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POM w Sońsku, pierwszy w woj. warszawskim 
zameldował o gotowości maszyn 
żniwno - omłotowych 


Wszystkich POM-ach woj. |ki jak POM Lwówek w pow. 


We 


Warszawskiego trwają inten- 
panit. Przygotowania do kam- 
Żniwno-omłotowej. Nie 

nia le jednak  przygotowa- 
do tej ważnej kampanii są 
dostatecznym stopniu za- 
Kg OWANe. Obok ośrodków, 
terra przodują w sprawnym, 
inowym _ przeprowadzeniu 
= tów takich jak POM w 
w U, w pow. ciechanowskim, 
Drobinie | Niegłosach w pow. 
mekim oraz w Bońkach w 
» Dlońskim, są jeszcze ośrod- 


Gostynin, Kołaczkowo w pow. 
Ciechanów, Teresin w pow. Bo- 
chaczew, gdzie tempo remontów 
jest jeszcze niezadowalające. 

Przykładem sprawnego prze- 
prowadzenia remontów jest 
przede wszystkim POM w Soń- 
sku, który pierwszy w woj. war- 
szawskim zameldował o całko- 
witej gotowości maszyn żniw- 
no - emlotowych. Sukces ten jest 
tym większy, że POM do nie- 
dawna miał duże trudności w 
realizacji planów. 
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ORGAN ZARZADU GŁÓWNEGO ZMP 


Kolejarze walczą o terminowe 
bezawaryjne dostawy dla Nowej Huty 


„ Meldunki o podjęciu apelu 
Owniczych huty im. Bolesła- 
Kra teruta j kolejarzy węzła 
«gd — Płaszów nadesłały 
SCI 11 węzłów PKP. W 
wiej, 17aniach swych kolejarze 
i le uwagi poświęcają jak naj- 
ma; niejszemu transportowi 
O Had | urządzeń dla No- 
totay uty oraz należytemu przy- 
vaniu się do wzmożonych 
ozów jesiennych. 
dzień po podjęciu zobowią- 
ków PTZeZ kolejarzy węzła Kra- 
Wega” Plaszów do czynu lipco- 
ao Przystąpiła również zało- 
drug "SZla krakowskiego. M. in. 
NRY parowozowe zobowią- 
4 się nie opóźnić żadnego 
Wozy: m zwłaszcza pociągów 
ko cych dostawy materiałów i 
X nstrukcji dla obiektów Nowej 
cia 4 zmniejszyć łącznie zuży- 
ny, ę&gla miesięcznie o 389,5 to- 


Rd Podjęte] na zakończenie 
in wki uchwale czytamy m. 


Vrzew 


di uba ruchu wysyłać bẹ 
Syłk Wszystkie wagony z prze- 
wa; Ni przeznaczonymi do No- 
Huty najbliższymi pociąga- 
eT pierwszej kolejności, Oto- 
specjalną opieką pociągi 


pasażerskie dowożące pracowni- 
ków do Nowej Huty. Utrzyma 
pełną regularność biegu pocią- 
gów pasażerskich, regularność 
pociągów towarowych — w 96,8 
proc., obniży średni postój wa- 
gonów z 19,4 do 19 godzin itp.“. 


Cenne są zobowiązania kole- 
jarzy węzła Szczecin - Główny. 
M.inn. służba ruchu zobowiąza- 
ła się osiągnąć całkowitą regu- 
larność biegu pociągów osobo- 
wych i towarowych, zwiększyć 
współczynnik pracy manewro- 
wej i pracy stacji o 3 proc. oraz 
przetoczyć bezawaryjnie 21 tys. 
wagonów. 

Kolejarze Inbelscy, pierwsi w 
swym województwie stanęli do 
czynu lipcowego Na uroczy- 
stym zebraniu m. in. złożył zo- 
bowiązanie w imieniu załog! pa- 
rowozowni wielokrotny przodo- 
wnik pracy kotlarz Edward 
Wróblewski, odznaczony srebr- 
ną i złotą odznaką racjonaliza- 
tora, który zgłosił już 23 u- 
eprawnienia 1 wynalazki. 


Po dokładnym przeanalizowa- 
niu swych możliwości pracowni- 
cy stacji PKP Stalinogród zobo- 
wiązali się zwiększyć regular- 
ność pociągów pasażerskich z 


98,9 do 99,3 proc., a towarowych 
Zz 97,2 proc. do 995 proc. Po- 
stanowili oni też skrócić czas 
rozrządu składu pociągów śre- 
dnio o 20 min, co znacznie 
przyśpieszy obrót wagonami i 
zagwarantuje m. in. terminowe 
dostawy dla Nowej Huty. 

Do czynu lipcowego przystą- 
pili pracownicy wszystkich służb 
węzła olsztyńskiego PKP. M. in. 
pracownicy służby ruchu posta- 
nowili zwiększyć regularność 
biegu pocągów osobowych do 
99,3, przetaczać wagony bez- 
awaryjnie, a w pracy manewro- 
wej stosować metody Mamie- 
dowa i Krasnowa. 


Młodzież żywieckiej 
Fabryki Papieru podnosi 
Jakość I wydajność 
produkcji 


Jedna z pierwszych w woj. 
krakowskim do czynu lipcowe- 
go stanęła przodująca w prze- 
myśle papierniczym załoga Ży- 
wieckiej Fabryki Papieru. Na 
masówce przedstawiciel zespo- 
łu techniczno-inżynieryjnego 
Henryk Broda zgłosił zobowią- 


zanie, że wspónie z brygadzistą 
z warsztatów mechanicznych 
Wiktorem Giżyckim przebuduje 
do dnia 22 lipca ważne urzą- 
dzenie, przez co w jednym z 
zasadniczych oddziałów wydaj- 
ność wzrośnie o 70 proc. 

Zgłaszając zobowiązanie idące 
w kierunku podniesienia wy- 
dajności i jakości produkcji w 
oddziale ścieralni Zofia Makuła 
z brygady młodzieży, powie- 
działa: 

„Czynem tym czcimy rocznicę 
PKWN i rocznicę uchwalenia 
Konstytucji, a przy tym wyra- 
żamy pełną solidarność z całą 
postępową młodzieżą świata, 
która wkrótce w Bukareszcie 
manifestować będzie swą nie- 
złomną wolę walki o pokój*. 


POM w Dębicy zakończył 
przygotowania do akcji 
źniwno - omłotowej 


Kilka dni temu POM Debica 
(woj. rzeszowskie) zakończył 
przygotowania do akcji żniwno- 
omłotowej. Wszystkie maszyny 


sprawnie. Brygada Stanisława 
Kozioła zaoszczędziła 1.100 ro- 
boczogodzin, brygada Ludwika 
Szafrana skróciła czas remontu 
maszyn o 15 dni, kowal war- 
sztatowy Malinowski pracę swo- 
ją wykonał o 15 dni przeu ter- 
minem., W tych dniach zostaną 
przeszkoleni mechanicy do ob- 


|sługi snopowiązałek. 


Koresp. K. LESIECKI 
Rzeszów 


Młodzież POM-u Bezwola 
zakończy akcję żniwną 
4 dnl przed terminem 


Na ogólnym zebraniu, po wy- 
słuchaniu pogadanki na temat 
zadań Festiwalu młodzież z 
POM-u Bezwola pow. Radzyń 
postanowiła powitać Festiwal 
nowymi osiągnięciami  Zetem- 
powcy podjęli współzawodni- 
ctwo pracy z POM-em Opole 
pow. Włodawa, Za przykładem 
zetempowców cała załoga 
POM-u Bezwola postanowiła 
akcję żniwną ukończyć na € 


potrzebne do prac w polu są | dni przed terminem. 


wyremontowane. Prace 
przebiegały 


już 
przygotowawcze 


H. GAR. 
Lublin 


Oddział I wydobywczy 
kopalni „Wieczorek“ od po- 
Czątkiu bieżącego miesiąca 

wykonuje swych zadań 
Produkcyjnych,- Jego wy- 


dajność waha się w gra- 
Nicach od 80 do 90 procent 
Planu, Oddział I zalega już 
£ wydobyciem 812 ton wę- 
Ola. To obniża plan wydo- 


Ycia kopalni. Dlaczego tak 
ste dzieje? 

Towarzysze z Zarządu 
Zakładowego ZMP twier- 
z4, że niewykonywanie 
Planu spowodowane jest 
trudnymi warunkami geo- 
ogicznymi na ścianie. Rze- 
Czywiśscie ściana na tym 
Oddziale ma dużo kamie- 
Mła, jest to tzw. „gruby po- 
kład, Ale są również iin- 
ne przyczyny hamujące 
wydobycie. Ze ściany usu- 
nięto przenośnik zgrzebło- 
wy, zastępując go malo 
wydajnymi, przestarzały- 
Mi rynnami potrząsalnym, 
tóre zmniejszają wydoby- 
Cie. Przenośnik usunięto 


dlatego, że brak było prze- 
szkolonej obsługi, górnicy 
nie umieli się z nim ob- 
chodzić. Winę ponost więc 
w dużej mierze kierownik 
referatu szkolenia zawodo- 
wego kopalni,  tnspektor 
Lenko, który nie dopilno- 
wał przeszkolenia górni- 
ków do obsługi przeno- 
śnika. 

Towarzysze z Zarządu 
Zakładowego ZMP powinni 
dopilnować, by młodzi gór- 
nicy jak najszybciej opano- 
wali umiejętność obsługi- 
wania bardziej wydajnego 
w pracy przenośnika zgrze- 
błowego. 

Młodzi górnicy z kopalni 
„Wieczorek“! — uczcie się 
obsługiwać maszyny górni- 
cze. Walczcie ofiarnie © 
pełne wykonanie planu 
wydobycia przez Waszą 
kopalnię! 


Koresp. 


STANISLAW STĘPIEŃ 
Stalinogród 


Dumę z osiągnięć Polski Ludowej na morzu 
zamanifestowało społaczeństwo na obchodach „Oni Morza“ 


£1 bm. na Wybrzeżu 1 w calym Kraju rozpoczęły się impre- 
zy l obchody „Dni Morza“, które trwać będą do 28 czerwca. 
W inauguracji „Dni* brało wszędzie masowy udział społeczeń- 
stwo, które manifestowało głęboką więź x ludźmi morza — 


marynarzami floty wojennej I handlowej, 


stocznłowcami, ry- 


bakami i pracownikami portów — oraz dumę z wielkich osią- 
gnięć Polski Ludowej ma Morza. 


„Dni Morza“ w Szczecinie za- | imprezy 


artystyczne. Central- 


inaugurowano na sygnał radio- |nym punktem uroczystości było 


wy uroczystym podniesieniem 


otwarcie „Wystawy Morskiej“ 


gal flagowych w porcie i na je-|w Młodzieżowym Domu Kultu- 


dnostkach pływających. 

We wczesnych godzinach ran- 
nych największy 
cieczkowy „Diana“ udał się do 
Świnoujścia wioząc na swoim 


statek wy-| Ludowej w dziedzinie 


ry w Gdyni. Obrazuje ona roz- 
wój gospodarkt morskiej Polski 
przeła- 
dunków towarów w portach 
handlowych, rozbudowy prze- 


pokładzie 550 przodowników z|mysłu okrętowego i zwiększe- 


zakładów pracy Szczecina, któ- 
rzy zwiedzili tamtejszą bazę po- 
łowów  dalekomorskich, a na- 
stępnie odbyli przejażdżkę na 
pełne morze. 

Inne 3 statki udały się do 
Swinoujścia ił 
mając na pokładzie kilkuset wy- 
cieczkowiczów. Ponad 1500 osób. 
w tej liczbie 250 junaczek SP 
z woj. szczecińskiego, skorzy- 
stało w niedzielę z wycieczek 
statkami po porcie. Grupa oko- 
ło 100 aktywistów LPZ bawiła 
na przejażdżce dookoła jeziora 
Dąbskiego i po Zalewie. 

W Gdańsku i Gdyni „Dni 
Morza* zainaugurowały liczne 


Hańba mordercom Rosenberzgów 
i O 


, Krew dwojga niewinnych ludzi | 
szcze karńziej zespoli bojowników o pokój 


Oświadczenie I. Erenburga w „Prawdzie” 


Pot wiący obecnie w Budapeszcie na sesji Światowej Rady 


Lian -- 
Annika „Prawda 


u znany pisarz radziecki ia Erenburg przesłał redakcji 
następujące 


oświadczenie w związku 


z i h A A > 
tmordowaniem malżanków Ethel i Juliusa Kosenbergów: 


Świ. końcowym posiedzeniu 
hs (owej Rady Pokoju przeży- 
Nag * „chwile, których nikt z 
Nie zapomni. Na trybunę 
dł katolik: prawnik z Bel- 
»*40 głosie brzmiała g% 
Ob 1rzenie i gniew. Zako- 
kował on, że dokonana zo- 
Straszna zbrodnia 
miewinnych, których u- 

dzie Ę usiłowali wszyscy lu- 
„alg wyzuci z sumienia, za- 
kezeg 300 na elektrycznym 
złonięc W milczeniu stali 
kojų owie Światowej Rady Po- 
Sjan fe Hindusi i Francuzi, Ro- 
BAW 1 Amerykanie, Chińczycy 
Tabowie, | Jeszcze wczoraj 
Y wierzyli, że jeśli nie 
BS to chociażby zimne 
kę anie powstrzyma rę- 
toku Tor Ai siły 
iężyły. 
Rosena wiedzą o tym, że 
Pisat tgowie byli niewinni. 
Stanach tym fizycy atomowi w 
Sly pp, Zjednoczonych i wszy- 
di p.  Wniey Europy bez wzglę- 
hę, g_SWe przekonania politycz- 
=  4Wą Rosenbergów długo 
naa gła: niewinnych skaza- 
mo gg ELE, ale egzekucję mi- 
czym odraczano. Któż wie, 
them O Wytłumaczyć — stra- 
Wi okrucieństwem. Nie- 


poddawano najokrut- 


Ws 

n 
mu i 
Biał 


dwnje 
tatowa 


(Trad 

fyen si milionów pal E 
ena: których zależał los 
Mke jęz sów, aby wstrzymali 
vie IL Prosili o to kardyna- 
py, loscy ; prości ludzie w 
LOS Torku, deputowani an- 
t słynni pisarze — To- 


R 


masz Mann, Roger Martin du 
Gard, Duhamel i Mauriac, pro- 
sili o to Edward Uerriot i stu- 
denci Oxtordu, prosili o to lu- 
dzie znani ze swych prawico- 
wych przekonań. z aprobaty po- 
lityki amerykańskiej, prosiły o 
ito matki, których synowie po- 
legli na wojnie śmiercią boha- 
terów. Żądały tego wszystkie 
oburzone do głębi narody. 

Jednakże głuchymi pozostali 
ludzie. którzy chcą siać niena- 
wiść, którzy katują niewinnych 
i naigrawają się ze sprawiedli- 
wości. 

Rosenbergowie byli uczciwy- 
mi, mężnymi ludźmi. W więzie- 
niu pisali do siebie listy. Listów 
tych nie można czytać spokoj- 
nie. Pisali o swej niewinności, 
pisali o dzieciach, z których jed- 
no liczy 10, a drugie 6 lat. Gdy 
listy Rosenbergów zostały ogło- 
szone, proamerykański prawico- 
wy „Figaro“ pisał: „Tak mogą 
mówić tylko ludzie wielkiego 4 
czystego serca“. 

W ostatniej chwili usiłowano 
ich szantażować: proponowano 
im transakcję — mają przyznać 
się do winy i tym samym wy- 
bielić zakłamanych sędziów, a 
za to życie zostanie im darowa- 
ne.  Odpowiadali: „Jesteśmy 
młodzi, chcemy żyć, chcemy wy- 
prowadzić ma ludzi nasze dzieci, 
ale nie możemy kłamać — je- 
steśmy niewinni". 

Dlaczego ich zamordowano? 

W krwi niewinnych chciano 
zatopić pierwsze nadzieje poko- 
ju, ożywiające wszystkie naro- 
dy, w tym również amerykań- 
ski, pragnienie położenia kresu 


latom nienawiści, kłamstwa 1 
strachu. Zamordowalłi ich ludzie, 
którzy boją się pokoju. To wię- 
cej niż zbrodnia: to szaleństwo. 

Gdy wiadomość o straceniu 
Rosenbergów obiegła świat 
wszyscy doznali głębokiego 
wstrząsu. Demonstracje prote- 
stacyjne jak burza przewaliły się 
przez Nowy Jork i Londyn, przez 
Rzym i Paryż. W każdym na- 
rodzie bije prawdziwe serce i ża- 
den naród nie może spokojnie 
patrzeć na śmierć niewinnych. 

Roserbergowie zginęli dlatego, 
że pragnęli pokoju, jak pragną 
go setki millionów uczciwych lu- 
dzi. Zginęli dlatego. że partia 
wojny potrzebuje ofiar, że po 
pierwszym porozumieniu w Ko- 
rei wszystkie narody nabrały o- 
tuchy; zginęli dlatego, że za oce- 
anem są ludzie, którzy wciąż je- 
szcze mają nadzieję otumanienia 
swego narodu, zastraszenia ludz- 
kości, rozniecenia wojny. 

Nie, tego nie będzie. Krew 
dwojga niewinnych jeszcze bar- 
dziej zespoli wszystkich ludzi, 
którzy pragną pokoju. Głęboka 
współczujemy narodowi amery- 
kańskiemu, który nie zdążył za- 
pobiec zbrodni. Wiemy, że wraz 
ze wszystkimi narodami ciężko 
przeżywa on to dzieło ciemnych 
mocy. Dzieci Rosenbergów będą 
świadkami tego, za co zginęli 
ich rodzice — solidarności ludz- 
kiej, końca zaćmienia duchowe- 
go, pokoju między ludźmi. Świa- 
domość tego podtrzymywała na 
duchu niewinnych Rosenbergów 
w ciągu długich miesięcy ich 
agonii, Świadomość tego jest 
źródłem natchnienia dla wszy- 
stkich narodów w ich walce o 
pokój. 

(Dalsze głosy potępiające mor- 
derców — na str, 2-ej). 


nia przewozów floty polskiej 

oraz osiągnięcia rybołówstwa 

bałtyckiego i dalekomorskiego. 
* 


Uroczystości „Dni Morza“ w 
Warszawie zainaugurowane Zo- 


Międzyzdrojów. | stały w Ośrodku Sportów Wod- 


nych LPŻ na  Czernlakowie, 
gdzie — z udziałem licznych 
sportowców i aktywistów LPŻ 
— odbyło się podniesienie gali 
flagowej. 


Przed południem rozpoczęły 
się na Wiśle regaty żeglarskie, 
w których wzięło udział 86 jach- 
tów. 

Wielkim zainteresowaniem cie 
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Teodor Gruber 


spawacz 
s huty „Ferrum“ 


Z zalnteresowaniem czy- 
tam w „Sztandarze Mło- 
dych" o tym, jak młodzi to- 
karze „Ursusa“ walczą © 
oszczędność, pragnąc dać 


krajowi do końca roku 200 
traktorów z wygospodaro- 
wanego materialu. 


„Wreszcie jednego dnia, 
po przeczytaniu wypowie- 
dzi kol. Lubienieckiego zZ 
„Ursusa“ (na zdjęciu) po 
stunowiłem..." 


Wreszcie — jednego dnia, 
po przeczytaniu wypowiedzi 
kol. Lubienieckiego — to- 
karza z doświadczalnej ma- 
Szyny na Wydziale I Me- 
chanicznym, który zastoso- 
wał nowe normy zużycia 
maieriałów i przekroczy! je 
— postanowiłem i ja, idąc 
za jego przykładem po 8% 
spodarsku troszczyć się © 

materiał. 
t U nas na spawalni rur w 
) hucie „Ferrum* kiedy Się 


z R a i 2 R A A 03.343004 


Dan NER a a a 


lúac za przykładem tokarzy „Ursusa“ 
— postanswiiem planowo oszczędzać 
elektrody 


szyły stę również zawody pły- 
wackie na trasie Wilanów-Wan- 
szawa, zorganizowane przez Sto- 
łeczny Komitet Kultury Fizycz- 
nej. 

e 

Obchód tegorocznych „Dril 
Morza" w województwie stali- 
nogrodzkim rozpoczął w dniu 
20 bm. uroczysty capstrzyk, któ- 
ry w godzinach wieczornych 
przeciągnął ulicami Stalinogro- 
du. 

W niedzielę mieszkańcy Bta- 
linogrodu i okolicznych miast, 
korzystając z pięknej pogody, 
bawili się wesoło na wielkim 
festynie ludowym w parku 
Kościuszki, 


e 

W Poznaniu uroczystości te- 
gorocznych „Dni Morza" rozpo- 
częto wielką imprezą na jezio- 
rze w Kiekrzu. 

Po uroczystym  wciągnięciu 
bandery na maszt odbyła się 
przy udziale ponad 50 jednostek 
pływających barwna defilada. 
Imprezę urozmalciły regaty że- 
glarskie oraz wyścigi ślizgaczy. 
Ponadto na jeziorze w Kiekrzu 
przeprowadzone zostały pokazy 
walk kopijników na łodziach, 
zawody  szalup oraz regaty 
sprawnościowe, 


idzie przez wydział == wł- 
dzi się porozrzucane cenne 
elektrody, są to wyrzucone 
przez spawaczy „odpady“ 
25-centymetrowe i dłuż- 
sze. Podobnie jak to miało 
miejsce w „Ursusie*, nasi 
spawacze chętnie odrzuca- 
Ją takie końcówki, bo 
długą elektrodą wygodniej 
jest spawać. Nie wszyscy u 
nas zdają sobie sprawę, ile 
taka „wygoda“ kosztuje na- 
szą hutę. 


Więc ja, który esnję stę 
odpowiedzialnym współgo- 
snodarzem . naszej huty 
„Ferrum“ zobowiązuję się 
wykorzystywać elektrody 
do końca, nie pozostawiać 
dłuższego odpadu jak 5-cio- 
eentymetrowy. 


Nie można jednak sobie 
wyobrazić planowej, poważ- 
nej walki z marnotraw- 
stwem w pojedynkę. Po- 
winna brać w niej udział 
cała załoga, a młodzieży w 
tej walce może pomóc nasz 
Związek Młodzieży Pol- 
skiej. 

Spodziewam się, że nasi 
spawacze z huty przyłączą 
się do mojego zobowiąza- 
nia, a może pobudzi ono 
również do walki o oszczęd 
ność elektrod kolegów 3% 
„Ursusa“. 

Za pośrednictwem „Sztan- 
daru Młodych* życzę kole- 
gom z „Ursusa“ dużych o- 
siągnięć i przedterminowe- 
go wykonania zobowiąza- 
nia, 


yz aal A a AE ORT EN BOY RY a 


Przed kilkoma dniami młodzież żerańska Fabryki Samochodów Osobowych wybrała swoje 


go delegata na IV Festiwal w Bukareszcie, 


Młodzież Żerania dobrze zdawała 


sobie sprawę 


jak wielkie znaczenie ma właściwy wybór delegata. Trzeba wybrać najlepszego, tego, który 
swą ofiarną pracą produkcyjną zasłużył na to, by reprezentować młodzież FSO. Kiedy pada 
nazwisko Jana Arbaszewskiego — lubianego i szanowanego przez całą młodzież, przodujące= 
go wzorcarza, wszyscy podnoszą ręce. 


Koledzy delegata Arbaszewskiego — Henryk Stasicrak 


4 Zuzanna Kowalewska dumni 


szą się nie tylko z jego zasłużonego wyjazdu na Festiwal, 
ale i z poważnych sukcesów Arbaszetwskiego w pracy pro- 


dukcyjnej. 


* 


Jan Arbaszewski przodujący wozorcars, 
starych norm w FSO, to dobry kolega i zetempowiec, wy- 
różmiający się w pracy organizacyjnej. Ucieszył się bardze, 
że jemu właśnie młodzież Żerania powierzyła obowiązek 
reprezentowania siebie na bukareszteńskim Festiwalu. Wy- 
borcom swoim Jan Arbaszewski przyrzekł, 


nie zawiedzie. 


są z niego. Serdecznie cie- 


nielator rewłz 


że ich zaufania 


Zdjęcia: ZARZYCKI 
opr. H. STAS. 


azczsy gora ROR OZ Z E ___ r 


Studenci Politechniki Śląskiej im. W. Pstrowskiego 


: wybrali delegatów 
na MI Światowy Kongres Studentów w Warszawie i Festiwal w Bukareszelo 


Do wyborów delegatów z Po- 
litechniki Śląskiej im. W. 
Pstrowsklego w Gliwicach na 
Il Światowy Kongres Studen- 
tów 1 Festiwal w Bukareszcie 
młodzież tej uczelni przystąpiła 
z niemałymi osiągnięciami w 
letniej sesji egzaminacyjnej. 
Studenci Politechniki rozumieją, 
że sumienna nauka jest ich 
pierwszym zadaniem. Do przo- 
dujących na Politechnice należy 
m. in. 12-osobowa grupa kol. 
Ziejeńskiego. Dobrym i su- 
miennym przygotowaniom do 
sesji pochwalić się może ogrom- 
na większość studentów. 


Gdy nadszedł moment wybo- 
ru delegatów, burzą oklasków 
przyjęli zebrani kandydaturę 
studentk! IV roku wydziału me- 
chanicznego. kol. Łucji Ledwoń, 


na delegata na III Światowy 
Kongres Studentów. 

Dużo zawdzięcza młodzież kol. 
Ledwoń, która pomaga w nau- 
ce słabszym kolegom i zapałem 
swoim porywa młodzież do rze- 
telnego opanowywania wiedzy. 

Drugim kandydatem młodzie- 
ży Politechniki Śląskiej na Kon- 
gres wybrany został kol. Pawel 
Gostosz z wydziału górniczego. 

Jako górnik — przodownik 
pracy został skierowany on na 
Studia Przygotowawcze, po u- 
|kończeniu których wstąpił na 
Politechnikę. I tutaj również 
Gostosz przoduje w nauce. 

Swoim delegatem na Festiwal 
w Bukareszcie młodzież Poli- 
techniki Śląskiej wybrała stu- 
denta III roku wydziału górn'- 
czego, kol. Wiktora Bartosza, 
który wyróżnia się w nauce i 


pracy społecznej, a obie ostat» 
nie sesje zdał z ocenami bardzo 
dobrymi. 

— Uważam, że kol. kol. Les 
dwoń, Gostosz 4 Bartosz w pełe 
ni zastugują na to, by repre- 
zentować naszą uczelnię na Fes 
stiwalu 4 Kongresie. Niech na 
tych dwóch spotkaniach mto- 
dzieży opowiedzą oni studentom 
z całego świata o nowym, pięk= 
nym życiu studentów Polski Lu= 
dowej — powiedział m. in. w 
dyskusji nad kandydatami kol 
Czarnecki. 

Podobne nakazy dalj delega- 
tom Politechniki Śląsk'ej na 
Kongres Studentów i Festiwal 
pozostali studenci uczelni, 


Korespondent 
J. MAGDZIAKB 
Stalinogród 


Dobra organizacja pracy pozwala 


wysoko przekraczać normy murarzom 
na budowie 302-a łódzkiego ZBP 


Starszy mistrz murarski Józef 
Gryp dopiero od kilku tygodni 
pracuje na budowie Lódzkie- 
go Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego. Poprzednio bu- 
dował Kombinat Piotrkowski. 
Dziś stawia nowe hale prze- 
mysłowe Łódzkich Zakładów 
Maszyn Włókienniczych, kieruje 
pracą zespołów murarskich na 
odcinku budowy 302-a. Stały 
kontakt ze wszystkimi murarza- 
mł pozwala mu szybko usuwać 
wszelkie przeszkody i mobilizo- 
wać zespoły do lepszej pracy. 
Szczególnie dobre wyniki pra- 
cy na nowych normach ma 
siedmioosogowy zespół murar- 
ski tow Bąkowskicgo. 

— Niech tylko dałej tak łdzie 
jak dotychczas to nasza wy- 
dajność będzie wyższa niż w 
ubiegłym tygodniu. Damy oko- 
ło 200 proc. — obiecują maj- 
strowie Gnypowi, 


«- Nie przesadzacie? = pyta 
majster Gnyp. 

— A czy nasze 160 proce. nor- 
my z ubieglego tygodnia to też 
przesada? — śmieje się bryga- 
dzista. 

Przekonacie się zresztą po 
obliczeniu — dodaje. — Niech 
tylko tak idzie jak dotąd. Za- 
prawa i cegła pod ręką, wszyst- 
ko jest dostarczane na czas, to 
i żadnej przerwy nie mamy w 
robocie. Nic więc dziwnego, że 


przy takiej organizacji pracy 
wysoko przekraczamy nowe 
normy, 


Zespói Będkowskiego, zarów- 
no jak brygada murarska Śli- 
wińskiego pracuje na nowych 
normach już od 8 bm. Obie bry- 
gady w czwartym dniu pracy 
uzyskaly po 180 proc. nowej 
normy. 

Majster Gnyp wie, że osią- 


„gnięcia te są możliwe ze wzglę- 


du na wykorzystanie rezerw I 
i lepszą organizację roboty, na co 
l dotychczas nie zwracali uwagł. 
Omówił on mianowicie z kie- 
rownikiem budowy Markiewi- 
czem sprawę sprawnego zaopa= 
trzenia brygad w materiał bu- 
dowlany i dziś już zespoły nie 
muszą czekać na budulec, 
Wszystko przychodzi na czas, 
Brygady transportowe dowożą 
materiał pod mury. Zaprawa 
jest dechra i cegła niepotłuczo- 
na. Murarze zaczynają , robotę 
od 7 rano. Kiedy przychodzą 
ina budowę materiał jest już 
przygotowany, 

sg Tylko kielnię wziąć do rę: 
ki i mur pnie się szybko w gó- 
rę — mówią członkowie bryga= 
dy Bąkowskiego, zadowoleni, że 
dobra organizacja pracy na bu- 
dowie pozwałą im przekraczać 
nowe normy, 


M. CEZAR 


Historia ostrzega agresorów 


12 rocznica zbójeckiej napaści Hitlera na 
Związek Radziecki przypada na okres, w któ- 


rym bardziej niż kiedykoiwiek 
demić sobie sens lekcji, jakiej 
liła agresorom. 


Wielka Wojna Narodowa Związku Radzie- 


ckiego, przeciwko faszyzmowi 


obłąkańcze plany Hitlera, przekreśliła rów- 
nież bezlitośnie wszystkie nadzieje imperia- 
listów zachodnich, którzy liczyli na rozbicie. 


a przynajmniej na osłabienie 
wojnie. Armia Radziecka oto 
narodów radzieckich i wszys 
miłujących pokój, kierowana 
waną w bojach Partią Komuni 
le z wielkim Stalinem — złama 
rowskiego Wehrmachtu. 
wbrew  rachubom 


Zwycięstwo ZSRR w wojnie z faszyzmem 


zmieniło całkowicie układ sił 


Ogromnie wzrosły siły pokoju t socjalizmu 
— osłabły siły imperializmu, agresji i wojny. 


Minęło 8 lat od chwili, kiedy Armia Ra- 


dziecka ukręciła łeb faszyzmo 


mu. W ciągu tych 8 lat narody całego świata 
miały możność przekonać się o tym, jak 
pogromca faszyzmu 


Związek Radziecki 
| wyzwoliciełl narodów 


i konsekwentnie broni sprawy pokoju, odpo- 


wiadającej najżywotniejszym in 
kich narodów. 


Narody całego świata mla? 
możność przekonać się, 
a w szczególności imperialiśc 
nie zarzucili swych planów ag 
Związkowi Radzieckiemu. W 


wołania nowej wojny światowej przygoto- 


wują oni główną siłę uderzeni 


ZSRR i krajom demokracji ludowej — neo- 


hitlerowski Wehrmacht. 
Polityka taka spotyka się z 


szym Sprzeciwem narodów, w tym również 


narodu niemieckiego. Narody 


popierają politykę pokoju ! bezpieczeństwa, 


którą prowadzi Związek Ra 


obóz pokoju. Zdecydowane poparcie narodów 


dla pokojowej polityki Związk 


Związek Radziecki, 
imperialistów, 
z wojny silniejszy niż kiedykolwiek przedtem. 


że 


Deklaracje te 
należy uświa- 
historia udzie- 


kapitalistycznych do pokojowych deklaracji. 


nie znajdują jednak, jak do- 


tąd, potwierdzenia w czynach. 
Związek Radziecki konsekwentnie opierając 


się na przekonaniu o możliwości współłstnie- 


nego, | 


. przekreślając 


ZSRR w tej 
czona miłością 
tkich narodów 
przez zaharto- 
styczną na cze- 
ła potęgę hitle- 


Wierny swej 


zdecydowanie 


wyszedł 


pokoju jak i w 
mieckiego. 

w świecie. — 
z konkretnymi 
do pokojowego 
palącej sprawy 
wi niemieckie- A 
w Korei. 
koreańsk 


Rząd 


niezachwianie Podstawą do o 


teresom wszyst- 


nia systemu socjalistyczne 
wyrażając najżywotniejsze 
wszystkich narodów — stoi 
że nie ma takich spornych i n 
spraw, których nie możn 
w drodze pokojowej, 


Związek Radziecki 


Bo i kapitalistycz- 
interesy 
na stanowisku, 
ierozwiązalnych 
a by rozstrzygnąć 


polityce pokoju t współpracy 


między narodami — Związek Radziecki stol 


na stanowisku konieczności 


Jak najszybszego zawarcia taklego traktatu 
pokojowego z Niemcami, który zapewni utwo- 
rzenie jednolitych, dem 
jących pokój Niemiec. 
sprawy Niemiec 


okratycznych i miłu- 
Takie rozwiązanie 
leży zarówno w interesie 
interesie samego narodu nie- 


nie raz występował 
propozycjami zmierzającymi 
uregulowania również innej, 
w obecnej sytuacji między- 


narodowej — do zaprzestania przelewu krwi 


Radziecki poparł propozycje 


o-chińskie w sprawie wymiany jeń- 
ców wojennych, propozycje, które stały się 
siągnięcia porozumienia i to- 
rują drogę do rozejmu. 

W .chwili. kiedy pokojowa polityka Związ- 


ku Radzieckiego zyskuje coraz więcej zwo- 


y jednocześnie 
impertaliści, 
I amerykańscy 
resji przeciwko 


Li Syn Mana 
zamiarach wy- 


bryki faszy 
mokratycznym 


ową przeciwko  kacje dokonane 


lenników na całym świecie — ciemne siły 
reakcji dążą do skomplikowania i dalszego 
zaognienia sytuacji międzynarodowej. Wska- 
zuje na to m. 


in. niesł 
w Korei 


ychana prowokacja 
i awanturnicze wy- 


stów zachodnio-niemieckich w de- 


sektorze Berlina prowo- 
przy udziale | pod kierowni- 


ctwem imperialistów amerykańskich. 


Fakty te świadczą, że imperialiści mają 


jak najostrzej- krótką pamięć. 


całego świata 


dziecki | cały 
nieczności każd 


u Radzieckiego 


zmusza nawet kierowników rządów państw 


Warto więc przypomnieć, że 


22 czerwca 1941 roku wiąże się w pamięci 
narodów z 8 maja roku 1945. Historia ostrzega 
agresorów... Obóz pokoju ma dziś dość siły 
aby wygrać bitwę o pokój. aby w razie ko- 


emu agresorowi zgotować los, 


jaki spotkał Hitlera, 


ST. PYRA 


Hańba mordercom Rosenbergów 


Na łamach „Prawdy“ ukazało stę następujące oświadczenie pre 
zesa Akademil Nauk ZSRR A. Niesmiejanowa w związku z za- 


mordowaniem małżonków Rosenb 


Zamordowanie Ethel i Juliusa 
Rosenbergów wywołało oburze- 
nie całego narodu radzieckiego. 
Postępowa ludzkość uważa ten, 
krwawy akt za największą zbro- 
dnię, przeciwko której gniewnie | 
protestuje sumienie świata. Ne, 
krześle elektrycznym stracono 
niewinne ofiary histeril wojen- 
nej. Organizatorzy tej potwornej 
zbrodni, dokonanej na uczci- 
wych ludziach, zamierzają taki- 
mi środkami utrudnić przodują- 
cym siłom świata ich szlachetną 
walkę o pokój i demokrację. 

Zamordowanie małżonków Ro- 
senbergów raz jeszcze demasku- 


Światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych wystosowała 
da prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych — Eisenhowera depeszę 
z protestem. przeciwko zamordo- 
waniu małżonków  Rosenber- 


Amerykańscy obrońcy pokoju na wartach honorowych 
= przy trumnach ofiar faszyzmu amerykańskiego 


Szerokie koła amerykańskiej 
opinii publicznej z coraz więk- 
szą siłą potępiają mord popel- 
niony na Rosenbergach. Zwraca 
się uwagę na znamienny po- 
śpiech, z jakim władze USA 
przyśpieszyły termin uśmierce- 
nia Rosenbergów. Chodziło o to. 
bv uniemożliwić obronie wystą- 
pienie z nowymi wnioskami, 
zmierzającymi do ocalenia Ro- 
senbergów. Prasa donosi, że o- 
brońca Rosonbergów, Emanuel 
Bloch, gdy dowiedział się o de- 
cyzji władz amerykańskich 
przyśpieszenia — pod rozmai- 
tymi cynicznymi pretekstami — 
terminu egzekucji, oświadczył: 


ergów: 


je prawdziwe oblicze ludzi, któ- 
rzy chcą narzucić narodom świa- 
ta tzw. „amerykański styl życia“. 
Miłujące wolność narody nie 
chcą elektrycznego krzesła, nie 
chcą ustaw Ku Klux-Klanu i 
Mc Carrana, nie chcą sądów 
Lyncha. 

Narody wszystkich krajów 
pragną pokoju, są nilezłomnie 
zdecydowane walczyć o pokój, o 
prawa człowieka, o prawdziwą 
demokrację, o wolność i świe- 
tlane jutro. Są one do głębi o- 
burzone potwornym bezprawiem 
i samowolą. 

Reakcyjne koła w USA nie 


Protest SFZZ 


gów. Depesza stwierdza, że 
wieść o zamordowaniu Rosen- 
bergów do głębi wstrząsnęła su- 
mieniem świata. Morderstwo do- 
kenane na małżonkach Rosen- 
bergach, niewinnych ofiarach 


„Ludzie stojący na czele rzą- 
du są większymi barbarzyńcami 
niż hitlerowcy w czasie, gdy 
władza w Niemczech znajdowa- 
łą się w ich rękach. Jestem głę- 
boko przekonany, że postępowa- 
nie prezydenta Eisenhowera 
świadczy o tym, że żyjemy w 
warunkach dyktatury wojsko- 
wej, odzianej w szaty cywilne. 


Nie wiem, z jakimi gatunka- 
mi zwierząt mam do czynienia, 
lecz jestem przekonany, że mam 


| 


chciały przychylić stę do głosu 
milionów ludzi, którzy żądali 
zwolnienia niewinnych ofiar. | 
Nikczemna zbrodnia została do- | 
konana! | 


| 

Stracenie na elektrycznym | 
krześle niewinnych ludzi — oto! 
„wzór“ amerykańskiej. „prawo. | 
rządności”*, amerykańskiej „spra 
wledliwości* i „humanitaryzmu“. 
Imiona małżonków Rosenbergów 
pozostaną w pamięci prostych 
ludzi obek imion Sacco | Van- 
zetti, którzy również niewinnie 
zginęli na krześle elektrycznym | 
z ręki amerykańskich obskuran- | 
tów. Ludzkość nigdy nie wyba- | 
czy mordercom ich zbrodni, 


histerii wojennej w Stanach. 
Zjednoczonych, wywołało o- 
gromne oburzenie wśród robot- 
ników, pracowników 1 wszyst- 
kich uczciwych ludzi na całym | 
świecie. 


j 


Rosenbergów podał do wiado- 
mości, że zwłoki znajdują się w | 
Domu  Pegrzebowym dzielnicy 
Brooklyn (Nowy Jork). Na wia- | 
domość o tym liczne delegacje 
ludności przybyły do Domu Po- 
grzebowego, by złożyć hołd o- | 
fiarom .sprawiedliwości* ame- 
rykańskiej. Silne oddziały poli- 
cyjne, które otoczyły Dom Po- 
grzebowy i zbudowały barykady 
na pobliskich ulicach, bv nie 
dopuścić większego napływu lu- 


do czynienia ze zwierzętami". 


Zwłoki niewinnie skazanych 
Rosenbergów zostały wydane 
Zofii Rosenberg, matce Julłusa. 
Amerykański Komitet Obrony 


dzi, nie mogły powstrzymać tłu- 
mów, które przybyły, by prze- 
defilować przed trumnami. Przy 
zwłokach ustawiły się warty 
honorowe, zmieniające się co 
dwie godziny. 


Ludzkość nie wybaczy mordercom ich zbrodni 


Ze wszystkich części świata 
nadchodzą wiadomości o wzra- 
stającej fali protestów i oburze- 
nia całej ludzkości przeciwko 
potwotrnej zbrodni, popełnionej 
na dwojgu uczciwych obywate- 


lach amerykańskich — nieugię- 
tych obrońcach prawdy i po- 
koju. 


Z Moskwy donoszą, że dzien- 
nik „Prawda' zamieścił oświad- 
czenia przewodniczącego Aka- 
demii Nauk ZSRR. A. Niesmie- 
janowa i Hił Erenburga, zawie- 
rające potępienie straszliwej 
zbrodni popełnionej przez wła- 
dze amerykańskie. Również w 
„kKzwiestłach'* zabrali głos wy- 
bitni przedstawiciele radzie- 
ckiej nauki i literatury, by za- 
protestować przeciwko zamor- 
dowaniu Rosenbergów. 

Agencja Sinhua donosi, 
naród chiński . 
większym oburzeniem  wiado- 
mość o zbrodni popefnionej w 
Stanach Zjednoczonych. Dzien- 
nik „Żenminżibao pisze na ten 
temat: „Zamordowanie Rosen- 


że 


bergów to prowokacja. Amery- | 


kańska klika rządząca, dopusz- 
czając się ohydnego mordu, 


ujawniła swą słabość, pokazała 
swe nieludzkie oblicze. Zbrod- 
nia ta wstrząśnie do głębi wszy- | 
stkimi uczciwymi ludźmi, a dla, 
amerykańskiego boha- 
Rosenbergów 


narodu 


terstwa będzie 
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przyjął z naj-, 


Źródłem siły do walki o pokój 
i o demokrację". 

Z Pragi, Budapesztu, Buka- 
resztu, Tirany nadchodzą wia- 
domości o najgłębszym oburze- 
niu, z jakim narody Czechosło- 
wacji, Rumunii, Węgier i Alba- 
nil przyjęty wiadomość o za- 
mordowaniu Rosenbergów. _ 

Z Berlina donoszą, że dzien- 
nik „Neues Deutschland“ w ar- 
tykule, poświęconym sprawie 
Rosenbergów, pisze m. in.: „Za- 
mordowanie Rosenbergów — to 
policzek wymierzony całej po- 
kój miłującej ludzkości”, 

Mord popełniony na Rosenber- 
gach należy do programu tego 
samego systemu, który zorgani- 
zował faszystowskie prowokacje 
w demokratycznym sektorze Ber 
lina i który spowodował prowo- 
kacyjne posunięcia Li Syn Ma- 
na, zmierzające do podważenia 
możliwości zawarcia rozejmu w 
Korel. 

Z Francji donoszą, że cała pra 
sa potępia zbrodnię popełnioną 
na Rosenbergach. Nawet naj- 
bardziej proamerykańskie dzien- 
niki nie śmią przeciwstawić się 
opinii publicznej i wyrażają nie- 
jzadowolenie z powodu stracenia 
Rosenbergów. 
|  „L* Humanite" pisze w artyku- 
le wstępnym: „Oto mamy 
|prawdziwy obraz faszyzmu a- 
imerykańskiego. Mordercy hitle- 


PRENUMERATA i KOLPOR- 
TĄAŻ: PK „Ruch", Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Zamówienia | wpłaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie urzedy pocztowe oraz ił- 
stonosze w terminie do dnia 
10-50 każdego miesiaca po- 
przedzającego okres zamawia- 
nej prenumeraty., — Cena mies 
— 2,50 zł, kwart. — 7,50 zł, pòl- 
rocznie — 15.00 zi, rocznie — 
30,00 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pren. zakładowe przyjmu- 
ją miejscowe placówki PPK 
ROCH 
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rowscy byli dzikimi bestiami 
lecz nie stroili się oni w szaty 
obrońców wolności i sprawiedili- 
wości. Amerykańscy faszyści zaś 
głoszą obludnie hasła wolnoścj i 
sprawiedliwości“, 


Z Rzymu donoszą, że dziennik 
„Unita* w artykule 
czelnego redaktora I 
dza: — W spraw 
naprzeciw siebie _wszechmocni 
oprawcy į dwoje prostych oby- 
wateli amerykańskich. Wszech- 
mocni oprawcy mogli z 
dwoje prostych ludzi, lecz 
zdołali złamać woli swych of 


Żegnajcie drodzy przyjaciele 
— pisze dalej Ingrao, zamordo- 
wano Was, aby sterroryzować 
świat, sby sparaliżować energię 
obrońców pokoju, aby podsycić 
nienawiść i wzniecić pożogę wo- 


zyła wiecznie. Wspominając Was 


mordowali. 


LLL 


Pinay 


na premiera 


Jak donosi agencja France 
Presse, prezydent Auriol powie- 


rzył niezależnemu konserwatyś- 
cie Antoine Pinay'owi misję 
sformowania nowego rządu 


Pinay przyrzekł udzielić 
wiedzi 
łudniu. 
| Pinay jest już piątym z kolei 
kandydatem, który podejmuje 
się utworzenia gabinetu w celu 
położenia kresu trwającemu ad 
i21 maja kryzysowi rządowemu. 


odpo- 
w poniedziałek po po- 


nieufności, pozwolą zaznajamiać 


gładzić | wani do lisynmanowskich obo- 
nie|zów wojskowych i wcieleni 
iar. | wojsk 


będą drżeli ci, którzy Was za-| Amerykańskie 


=nowym kandydatem 


Dokumenty ses 


=" 


== nemme. sem oem a 


Wszystkie problemy spor 
w drodze rokowań międzyn 


* 
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Deklaracja ŚRP W sprawie kampanii na rzecz rokowań 


Światowa Rada Pokoju uchw ila jednomyślnie następniącą 
deklarację w sprawie rozpoczęcia światowej kampanii na rzecz 


rokowań. 


„Wydarzenia ostatnich miesie- 
cy wpoiły narodom przekona- 
nie, że możliwe jest pokojowe 
uregulowanie wszystkich roz- 
bieżności międzynarodowych. 


W narodach utwierdza się 
świadomość, że w drodze wy- 
trwania i uporczywej walki 


mogą doprowadzić do zwycię- 
stwa pokoju. 

Światowa Rada Pokoju, któ- 
ra obradowała w dniach 15—20 
czerwca w Budapeszcie, wzywa | 
narody do zdwojenia swych wy- | 
siłków, aby podjęto rokowania 
w celu pokojowego rozwiązania | 
sr rnych problemów międzyna- 
rodowych. 

Każdy naród ma prawo do 
nieskrępowanego wyboru swe- 
go sposobu życia 1 powinien 
respektować ten sposób życia, 
który swobodnie wybrały inne 
narody. 


Konieczne pokojowe współ- 
Istnienie różnych systemów sta- 
je się więc możliwe. a kontakty 
między narodami stają się dla 
wsrystkich korzystne. 

Współistnienie to zakłada, że 
wszystkie konflikty i spory po- 
winny być rozwiązywane w dro- 
dze rokowań. 

Rozejm w Korel, poprzedza- 
lacy zawarcie pokoju. powinien 
być niezwłocznie podpisany na 
podstawie osiągniętych już po- 
rozumień. Każda nowa zwłoka 
powoduje nowe ofiary. zniszcze- 
nia i cierpienia. Tak samo powi- 
nien być położony kres wszyst- 
kim innym prowadzonym woj- 
nem i działaniom agresywnyin 
godzącym w niezawisłość naro- 
dów. Użycie siły zbrojnej prze- 
ciw jakiemukolwiek ruchowi na- 
rodowo-wyzwoleńczemu jest 
c.ynnikiem powodującym nap e- 
ole międzynarodowe i może 
stworzyć ognisko wojny. 

Naród niemiecki ma prawo do 
zlednoczenia i suwerenności ra- 
rodowej przy poszanowaniu bez- 
pieczeństwa swych sąsiadów |l 
niedopuszczenia do odrodzenia 
mólitaryzmu i tendencji odweto- 
wych, 


ni odzyskać swą suwerenność 
narodową na podstawie trakta- 


tu pokojowego uznanego przez | 


wszystkie zainteresowane kruje 
i gwarantującego bezpieczeńst- 
wo narodów Azji I Oceanu Spo- 
kojnego. 


Bezpieczeństwo narodów i u-| 


trzymanie pokoju mogą być za- 
pewnione, jeśli narody zmuszą 
do respektowania swej suwe- 
renności, będą walczyły prze- 
ciwko obcej ingerencji w orga- 
nizowaniu swego życia, prze- 
ciwko układom wojeanym 1 
wszelkiej okupacji przez „sce 
wojska. 


Stopniowe ustanowienie tez- 
pieczeństwa pozwoli powstczy 


mać wyścig zbrojeń, przystąpić | 


w drodze rokowań do ich re- 
¿dukcji oraz przeznaczyć  zaso- 
by, które detvchczas służyły 
sprawie zniszczenia ! zagi2dy, 
na podniesienie ogólnej stopy 
życiowej. 

Między wszystkimi krajami 


powinny być nawiązane stosun- 
ki ekonomiczne i kulturalne, œ 
parte na zasadzie równości 1 
wzajemnych korzyści, z wyklu- 
czeniem wszelkiej dyskrymina- 
cji. 

Rokowania zmienią bieg wy- 
darzeń. Orgamizacja Narouów 
Zjednoczonych może przyczynić 
się do powodzenia tych roko- 
wań, jeśli przestrzegać będzie 
ducha swej Karty. Powinna ona 
przyjąć wszystkie państwa, któ- 
re zwróciły się z prośbą o przy- 
jęcie. Chiny, jak i inne narody, 
powinien reprezentować w Or- 
ganizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych rząd przez nie wybrany. 

Biorąc to wszystko pod uwa- 
gę. Światowa Rada Pokoju po- 
stanawia rozwinąć zakrojoną na 
szeroką skalę kampanię mię- 
dzynarodową na rzecz rokowań. 
W toku tej kampanii narody 
wyrażą w najrozmaitszych zor- 
gamizowanych formach swe żą- 
danie pokojowego rozwiązania 
wszystkich konfliktów i w. 
kich spornych problemów mię- 


SZY. 


Japonia powinna w całej peł- 


dzy państwami". 


Zilżenie kulturane między narodami służy 
sprawie pokoju: i przyjaźni 
Zaleczn!e SR? w srraw'e wymiany katteralrej 


Światowa 


Zalecenie głosi m. in.: 


Rada Pokoju na wniosek Eugenii 
twierdziła zalecenia komisji do praw wymiany 


Cotton za- 
kuituralnej. 


„Narody wszystkich krajów z | nlających taką wymianę, aby 


nową siłą manifestują dzisiaj 
swoje dążenie do przezwycięże- 
nia granic geograficznych i ide- 
ologicznych oraz do wznowienia 
kontaktów międzynarodowych. 

Wypływa stąd konieczność 
zorganizowania jak najszerszej 
wymiany kulturalnej, aby wszy- 
scy ludzie mogli dzielić się ze 
sobą wynikami swej pracy. po- 
stępem technicznym,  osiągnię- 
ciami na polu nauki, techniki i 
sztuki. 

Kontakty te, niezbędne dla | 
powszechnego i owocnego roz- 
woju kultury, pomogą również 
w usunięciu niezrozumienia i 


się bezpośrednio z osiągnięcia- 
mi każdego kraju i sprzyjać bę- 
dą tym samym osłabieniu napię- 
cia międzynarodowego. 

Opinia publiczna powinna 
wywrzeć wpływ na rządy w 
celu usunięcia przeszkód utrud- 
——— | 


Li $yn Man zwolnił jeńców koreańskich 


| każdy naród mógł zapoznać się 


z ludźmi, książkami, filmami, 
zespołami teatralnymi, insceni- 
zacjami i dziełami sztuki innych 
narodów. 

Zalecamy wszystkim organiza- 


| ejom i instytucjom kulturalnym, 
uniwersytetom 


i bibliotekom, 
stowarzyszeniom naukowym, lie 


i terackim, artystycznym, techni- 


cznym i związkowym, zrzesze- 


| niom kobiet, młodzieży, studen- 


tów itd. aby na zasadzie wza- 
jeniności oraz obopólnego po- 
szanowania kultury narodowej 


| organizowały wycieczki, spotka- 
| nia, wystawy, wymiane publi- 


kacji między krajami w skali 
regionalnej i światowej. 
Witamy każdą tego rodzaju 
inicjatywę sprzyjającą ustano- 
wieniu atmosfery pokoju i przy- 
jaźni. niezałeżnie od kogo oma 
będzie pochodzić. Pierwszy Kon- 
gres  Intelektualistów krajów 


za cichą zgodą władz amerykańskich 


Artykuł dziennika „Zenminiibao” 


Agencja SINIIUA podaje, że 
dziennik „Żenminżibaó* w ar- 
tykule wstępnym stwierdza. iż 
Amerykanie ponoszą całkowitą | 
odpowiedzialność za przymuso- | 
we zatrzymanie północno - ko-. 
reańskich jeńców wojennych. | 
Dziennik zaznacza, że jeńcy. | 
których Li Syn Man „zwolnił*. | 
zostali w istocle rzeczy upro- | 
wadzeni, w celu przymusowego 


swego na- zatrzymania ich w Korei połud- 
„ngrao stwier | niowej i przymusowego wciele- 
ie tej stanęli|nia do armii 


lisynmanowskiej, 
Amerykańskie agencje prasowe 
przyznają, że uprowadzeni jeń- 
cy zostali natychmiast skiero- 


do 
południowo - koreań - 
skich. 

Jest rzeczą jasną dla każdego. 
że władze wojskowe USA od 
dawna znały wszystkie plany 
bandy lisynmanowskiej, zmie- 
czające do przymusowego za- 


Ę A A roro | TZymania jeńców. „Parlament“ 
enną. Złożon 

Salto fazy, NE lsynmanowski powziął dnia 9 
sza bohaterską śmierć dowiodła, | S7TWCA br. rezolucję przewi- 
że sprawa pokoju jest silniejsza dującą „natychmiastowe ij 
od terroru. Ileż ludzi solidary- mae wszystkich jeńców ko- 
zuje się z Wami, ileż ludzi nau- yeanskich, którzy odmawiają pee 
czy się dzięki Waszemu męczeń. | Patriacji, jak również przeka- 
stwu bronić sprawy wolności i| Zanie 
pokoju! Pamięć o Was będzie | WSZystkich 


Czang Kai - szekowi 
chińskich ieńców, 
którzy odmawiają repatriacji“. 
władze wojskowa 
wyraziły cichą zgodę na plan 
Li Syn Mana, mający na celu | 
StoTrpedowanie porozumieni 
sprawie repatriacji jeńców, 
podjęły one żadnych krok 


ów. | 
by powstrzymać dział | 


ania Li 


Svn Mana. Amerykański ko- 
mendant obozów jenieckich 
McGarr przyznał dnľa 18 czerw- 
ca, że wladze amerykańskie li- 
czyły się z możliwością uprowa- 
dzenia jeńców. Agencja United 
Press podala z Tokio dnia 18 
czerwca, że generał Clark prze- 
włdywał prowokacyjne posunię- 
cie Li Syn Mana, leez — mi- 
mo to — postanowił pozostawić 
w dalszym ciągu żołnierzy lł- 
synmanowskich na straży w o- 
bozach jenieckich. 

Fakty dowodzą dalej, 
władze amerykańskie 


że 
w dal- 


iszym ciągu zachęcają Li Syn 


Mana do prowokowania incy= 
dentów. Oto bowiem wspom- 
niany wyżej generał McGarr 
oświadczył publicznie dnia 18 
czerwca, że banda lisynmanow- 
ska jest w stanie w dalszym 
ciągu uprowadzać jeńców. I rze- 
czywiście dzień w dzień nad- 
cnodzą wiadomości o przymuso- 
wym uprowadzaniu jeńców pół- 
nocno-koreańskich. 

W chwili obecnej, gdy poro- 
zumienie w sprawie rozejmu 
miało być podpisane i wprowa- 
dzone w życie, Amerykanie za- 
chęcili bandę lisynmanowską do 
przymusowego zatrzymania ©- 
koło 26-000 koreańskich jeńców 
wojennych i patrzyli przez pal- 
re na jej prowokacyjne działa- 
nia. 

w 


zakończeniu artykułu 


a w| dziennik stwierdza: Jest rzeczą 
Nie | oczywistą, że odpowiedzialność 


za zmianę sytuacji spada catko- 
wicie na stronę amerykańską, 


Wojska lisynmanowskie uprowadziły nową grupę 


| Prasa amerykańska donosi. że 
| wojska lisynmanowskie w dal- 
szym ciągu uprowadzają jeńców 
północno - koreańskich z obo: 


do armii południowo - koreań- 
amerykańskie dowództwo 


cjalnie zakomunikowało, że po- 
wstrzyma dalsze uprowadzanie 


jeńców północno-koreońskich 


jeńców i odnajdzie uprowadzo- 
nych jeńców. Agencja United 


Press podaje, że liczba uprowa- | 
zów jenieckich jį wcielają Hen OAE a EE 


boty na niedzielę wynosiła 


skiej. Dzieje się tak, mimo że | 27.082 na ogólną ilość 34.680 jeń- 
ofi- | eów północno - koreańskich, nie 


podlegających bezpośredniej re- 
patriacji, 


st- | 


Rady Pokoju 


| kontynentu amerykańskiego. IV 
i Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów, różne międzynaro- 
dowe konferencje uczonych, pro- 
pozycje w sprawie wymiany de- 
legacji złożone przez różne kra- 
je — są pod tym względem 


bzołowym działaczom ku 


wniosła na zatwierdzenie sesji 


Jury, w skład którego wcho- 
i dzili: Pierre Cot (przewodniczą- 
|cy) oraz Wanda Wasilewska, 
Mao Tung, Gabriel d' Arboussier, 
Jorge Amado, Hewlett Johnson, 


Arthur Lundkvist, Jan Mu- 
|karżewski i Heriberto Jara 
| (członkowie), obradowało w 


| dniach, 11 ł 12 grudnia 1952 r. 


, Jury przyznało Honorową Na- 
|grodę Pokoju poecie i bohate- 
rowi narodowemu Bułgarii po- 
| ległemu w walce z hitleryzmem 
— Nikołe Wapcarowowi. 
Międzynarodowe Nagrody Po- 
koju przyznano: poecie francu- 
skiemu Paulowi kKluardowi za 
twórczość i działalność w obro- 


20 czerwca na posiedzeniu 
towej Rady Pokoj 
Ikuo Ojama., 


Wygłosił on krótkie przemó- 
wienie, w którym podkreśli? 
niezwykłą  doniosłość obecnej 
sesji Światowej Rady Pokoju. 
W toku dyskusji — oświadczył 
Ikuo Ojama — przekonaliśmy 
się, że zasada rokowań uzyska 
szerokie poparcie we wszyst- 
kich krajach, co umożliwi roz- 
winięcie potężnej kampanii w 
obronie pokoju. Sesja niniejsza 
była wielkim krokiem naprzód 
na drodze naszego marszu do 
powszechnego pokoju. 


Następnie zabrał głos członek 
delegacji belgijskiej — Dasses- 
soux. który zakomunikował u- 
czestnikom sesji wiadomość o 
straceniu małżonków Resenber- 
gów. 


Do ostatniej chwili — oświad- 
czył Dassessoux mieliśmy 
nadzieję, że Julius i Ethel Ro- 


senbergowie zostaną ulaska- 
wieni. Stracenie małżonków 
Rosenbergów zwiększa naszą 


odpowiedzialność | zobowiązuje 
nas do jeszcze bardziej wytrwa- | 
łej walki o triumf pokoju na 
całym świecie, 
Wszyscy obecni powstali z 


ków Rosenbergów minutą ciszy. 


Następnie zabrał głos członek 
Biura Światowej Rady Pokoju 
Emilio Sereni (Włochy), który 
podsumował wyniki prac komi- 
sji, omawiającej sprawę form 
i sposobów przeprowadzenia 
kampanii na rzecz rokowań. 

Mówiąc następnie o formach 
i sposobach kampanii na rzecz 


miejsc i uczcili pamięć małżon- | 


rokowań, Seren! podkreślił, że 
należy nadać jej charakter ma- 
sowy, tak aby do walki o pokój 
i o rokowania można było wcią- 
gnąć wszystkich i każdego. Jed- 
nym z najważniejszych sposo- 
bów, jakimi będziemy się po- 


sługiwali w toku kampanii na 
zz z, 


w Budapeszcie 


me można rozwiąqza 


wielce zachęcającym  przykła- 
dem. 


Doprowadźmy do tego, 


śpieszyły niezbędne rokowania 


między rządami“. 


tury — obrońcom pokoju 


przyznano M ędzynarodowe Nagrody Pokoin i Złote Medare 


Na końcowym posiedzeniu Światowe 
odbyło się 20 bm., członek Biura ŚRP, 


j Rady Pokoju, które 
pani Branca Fialho 
uchwałę jury w sprawie przy- 


znania Międzynarodowych Nagród Pokoju j Złotych Medali. 


nie pokoju; uczonemu amery- 
kańskiemu W. E. B. Dubois za 
działalność w obronie pokoju, 
reżyserom niemieckim Marcino- 
wi Hellbergowi oraz Kurtowi i 


Żannie Stern za film „Ska 
zana wioska“: powieściopisarzo- 
wi  isłandzkiemu,  Halldoro"wi 


Laxnessowi za działalność lite- 
racką w służbie pokoju; arty- 
ście-grafikowi meksykańskiem: 


| Leopoldowi Mendezowi i jego 
| współpracownikom w „Taller 
de Grafica Popular“ za ich 


dzieła służące sprawie pokoju: 
pisarzowi hinduskiemu Mulk 
Rafis Anandowi za jego dzieła 
poświęcone sprawie pokoju. 


przedpoludniowym sesji Śwta-! 
u przewodniczył przedstawiciel Japonii — 


rzecz rokowań — oświadczył w 
zakończeniu Sereni będzie 
wysyłanie delegacji, które 
przedstawią nasze żądania 
członkom różnych organizacji 
społecznych oraz członkom par- 
lamentów ł rządów. Inne meto- 
dy i sposoby będą ustalone na 
podstawie doświadczenia, zdo- 
bytego w toku samej kampanii. 

Po krótkiej przerwie obrady 
zostały wznowione pod prze- 
wodnictwem d'Astier de la Vi- 
gerie. Udzielił on głosu przed- 
stawicielowi Francji Pierre Co- 
towi. 

Niech wolno będzie mnie, 
człowiekowi Zachodu — oświad- 
czył Piere Cot — stwierdzić, że 
właśnie na Wschodzie w Chi- 
nach Ludowych i w Związku Ra- 
dzieckim uczyniono pierwsze 
kroki na drodze do porozumie- 
nia. Na drogę tę wkroczyli tak- 
że premier Winston Churchill i 
premier Nehru. Pragnałbym go- 
ryso, aby rząd francuski podjął 
także inicjatywę w tym kierun- 
ku. 

Przewodniczący delegacji hin- 
duskiej S$. Sokhei oświadczył, że 
sesja Światowej Rady Pokoju 
będzie wielkim wydarzeniem w 
działalności światowego frontu 


| obrońców pokoju. Dodał on, że 


delegacja hinduska dowiedziała 
się z radością, iż jej propozycja 


w sprawie rozpoczęcia kampanii I 


na rzecz rokowań została przy- 
jęta przez Światową Radę Po- 
koju. Wysunęliśmy tę propozy- 
cję — oświadczył S. Sokhei — 
ponieważ przekonaliśmy się, jak 
bardzo wzrosły siły narodów od 
czasu wiedeńskiego Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Przemówienje końcowe wy- 
głosił Emmanuel d'Astier de ła 


Vizgerie, który podziękował 
wszystkim uczestnikom sesji 
Światowej Rady Pokoju oraz 


wyraził wdzięczność węgierskim 


aby 
kontakty między narodami przy- 
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Ponadto Złote Medale Lae 
znano: karykaturzyście (ra 
skiemu Jeanowi Eifelowti ja: 
cie czechosłowackiemu 
wowi Nezvalowi — za PO 
„Pieśń Pokoju": pisarzowi 
gielskiemu Jamesowi Alde? 


al" 
age” 


lowi za powieść „Dyploma 

| -owi bazylice keni ; 
muzykowi brazylijsk o afonig 
dio Santorcec — Za S 
„Pieśń miłości i PO askie 
powieściopisarce argenYi gine 


Marii Rose Oliver — ZA | ja 
lalność w obronie polo atzd 
pońskim artystom - me faru 
Tosiko Akamatsu i Ari 

— za cykl obrazów „Sceny 
bardowania atomowego » 
biarzowi francuskiemu * 
| Salandre'owi—za jego dzieła sA 
|tystyczne służące sprawie «ja 
koju; pisarzowi irańskiemt cą 
| wi Bocorgowi za ks 4 
'„Nameha*;  rzeźbiarzowi 
|muńskiemu Stefanowi yet 
|VASSy — za rzeźbę W pte 
| Koreańczycy“; poecie gusto 
zuelskiemu Carlosowl B Oi 
| Leonowi — za poematy 9 P 
ju; doktorowi prawa Hipias 
Carlosowi Perezowi (Kolumb 
— za działalność w obron iem 
koju; rzeźbiarzowi fi sáb 
Waine Altonenowi — za 17 
„Pokój*, 


rzeże 


Ostatni dzień obrad sesji ŚRP 


obrońcom pokoju za ich goście 
ność, 

Narody — odwiadczy? Pa 
de la Vigerie — wyprzedz na 
rządy. Gdy przedstawiciel po” 
rodów mogą się spotykać ris 
rozumiewać, to ich stanowej 
wywiera wpływ na dzia 
rządów. m 

W Budapeszcie spotka „ed? 
jeszcze więcej ludzi — Te różno4 
tantów bardziej Jeszcze 
rodnych tendencji niż W "pam 
niu, ale poglądy ich bri gzel 
dziej zbliżone. W Budap®™ ijja 
— oświadczył d'Astier gda 
gerie — wszyscy myśl 
wszystkim o współpracy nii 6 

stkich 


de la 
eli prz 


śleli więcej niż w Wie 
wkładzie każdego 1 WSZYC jw 
do dzieła utrwalenia P jest 
Apel, który dziś uchwalimyj jus 
wyrazem nadziei wszystki Zas 
dzi i wszystkich narođoW: 
den uczciwy człowiek NiE |" do 
mieć żadnych zastrzeże ać 
tego apelu I nie może PO ost 
| wobec niego obojętny. AP 
prosty i wyraźny, 

| wszelkich ubocznych j 
tycznych lub dyplomaty 
i dlatego spotka się z poP 
na całym świecie. 


c 

D'Astier de la Vigerle e: 
tał tekst apelu. który 705z U 
chwalony jednomyślnie P ~ 
czestników sesji. sji 22 

Następnie uczestnicy SES jura 
twierdzili złożoną prze lista 
Światowej Rady Pokolt „ych 
nowych członków, wch atowe) 
| dodatkowo w skład ŚW został? 
Rady Pokoju. Lista ta 
poprzednio uzgodniona Í 
‘watami wszystkich nar „tato 
prezentowanych w ŚW Świ 
Radzie Pokoju. Ogółem do 
towej Rady Pokoju WY br 
nowych członków, repte 
|cych 43 kraje. 

Po wyborze nowych arie 
Rady d'Aslier de la VAS 5 
świadczył. że obrady ses) 
JĄ zamknięte. 


zy” 
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Wzmeżoną pracą i czujnością 
odpowiadają robotnicy NRD 


° w 
na awantury faszystowskich prowokator?" 


Jak donosi dzlennik „Neues 
Deutschland“ 20 bm. odbyła się 
w Berlinie konferencja robotni- 
ków budowlanych demokratycz- 
nego sektora Berlina, zwołana 
przez berlińską organizację Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED). 

Referat wygłosił członek se- 
kretariatu zarządu SED Wiel- 
kiego Berlina, Bruno Baum. 
Baum podziękował radzieckim 
władzom  okupacyjnym, które 
położyły kres faszystowskiej 


sektorze Berlina, | wezwał ro- 
botników. do aktywnego udziału 
w demaskowaniu ij unieszkodli- 
wianiu prowokatorów, aky nie 


dopuścić do zrealizowania ich 
zbrodniczych planów. 
W dyskusji, jaka rozwinęła 


się po referacie obok członków 
SED zabierali także głos robot- 
nicy bezpartyjni. Potępiali oni 
stanowczo prowokacje faszy- 
stowskie, które miały miejsce 
16 i 17 czerwca w demokratycz- 
nym sektorze Berlina. Robotni- 


jeze) 
bec partil, klasy robotni | 


| rządu NRD oraz zapeo 
| wykażą jeszcze większą 
| ność wobec wszelkich PL 
torów i wiebrzycieli. 
Wielu robotników 
chęć wstapienia SOSA 
Socjalistycznej Parti “wr 
Wsród tlizpych oklaskó” ot^ 
branych, pierwszy sekT€ pi 
ganizacji SED Wielkiego, 
na Hans Jendretzky WÊ 
botników budowlanych k 
względnej walki z ele 


że 


8 ści» 
05€ 
Jean 7e“ 


prowokacji w demokratycznym | cy mówili o swej wierności wo-| faszystowskimi. e 


Barykady na ulicach Monachium 


Krwawe starcia robotników z policja Lekra 


Jak donosi agencja ADN, w 
Monachium doszło 20 bm. do 
poważnych staré między ludno- 
ścią pracującą a policją. Dzie- 
siątki tysięcy mieszkańców mia- 
sta wyległo na ulice, aby demon- 
strować przeciwko próbom pra- 
codawców pogorszenia warun- 
ków pracy robotników ł pracow- 
ników zatrudnionych w handlu. 
Zostali oni brutalnie napadnieci 
przez policję, która usiłowała 
rozpędzić demonstrantów. 

Do wałki z ludnością pracują- 
cą zmobilizowano uzbrojone po 
zęby oddziały policji bawarskiej 
w, sile blisko 2.000 ludzi. Policja 
zadając ciosy kolbami karabi- 
nów z całą brutalnością wystą- 
piła przeciwko demonstrantom. 


Piraci amerykań 


wsie i miasta KRL.D 


Z Phenłanu donoszą, 
nictwo amerykańskie bombar- 
duje nadal zaciekle miasta i 
wsie Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej. 

21 czerwca przeszło 100 bom- 
bowców amerykańskich doko- 
nało nalotu na powiat Czhando 
w prowincji Kanwon. 16 czerw- 
ca samoloty amerykańskie zbom- 
bardowały wsie powiatu Buren 
w prowincji Pólnocny Hamgen. 
Następnego dnia kilka bombow- 


że lot- 


ców dokonało nalotu na szereg 
wsi powiatu Sinhyn w prowin- 
cjł Południowy Hamgen. 


W wyniku brutalnej napaści po- 


licji wiele csób zostało rannych. | 


Jak podaje zachodnio - nie- 


miecka agencja prasowa DPA, 
robotnicy monachijscy stawiali 
zaciekły opór. Wywiązała się 
walka uliczna doszło do 
krwawych potyczek. W wielu 
miejscach wznoszono barykady. 
Przeciwko stawiającym opór 
wysłano zmotoryzowane oddzia- 
ły policji. Agencja DPA stwier- 
dza, że w Monachium „doszło do 
regularnej walki ułicznej* i że 
„całe śródmieście przypomina o- 
bóz wojskowy“. 

Agencja ADN podaje, że pod- 
czas zajść w Monachium aresz- 
towano wiele osób. 


| 


scy kombardują 


18 czerwca samoloty amery- 
kańskiej marynarki wojennej 
zbombardowały zbiorniki wod- 
nc w Teczhon i w Kuson w 
prowincji: Południowy Hamgen. 
W tym samym dniu cztery ame- 
rykańskie okręty wojenne o- 
strzelały z ciężkich dział okoli- 
ce Wonsanu. 

W dniu 19 czerwca kilkana- 
ście ciężkich bombowców typu 
„latająca twierdza“ dokonalo 
nowego nalotu na zbiornik wod- 


'artyleryjski. Żadne is $ 
'ny na frontach nie nastą 


Napaść faszystów 
na lokal SED w zach. FET". 


s jeste 
Jak wynika z do a pria 


chodnio-niemieckiej a£ 
sowej DPA, członkowie wiare” 
zacji terrorystycznej, {BD 1 
Młodzieży Niemieckiej" | 
innych terrorystycznych Soan 
zacji działających w 7a 
Berlinie doka ra 
zamachu na loka 
Niemieckiej SocjalistyczA 
tii Jedności (SED) Y 
Zellendorf (amerykańsk" | 
Beriina). ŻE. iw 
Berlina nie wystąpi 
ko sprawcom zbrodnić 
machu, 


gi 
Komuniket o sytuaci 


« re 
na froncie w Ko a 
W komunikacie ogłoszony |ne 
Phenianie, dowóz i ; 
koreańskiej armii (u k 
nosi, że w dniu 21 CZ 


i rw 
wszystkich frontach OE zm 
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B lipca — konferensia 


na Bermudac 


W 
Oficjalnie podan? sa 
mości. że konterecja = 


trójki* na Bermudach © „ed 
się 8 lipca br. ka został 
nio termin 29 czerw przes 


ny w Teczhon. Jedna z tam 
zbiornika została poważnie u- 
szkodzona, 


przesunięty w związku 
ciągającym się kryzys 
dowym we Francji, 


| i) tò w końcu maja. D> 


| 


en Pólnoenci w Gdań- 
poe uloiki Zarzadu 
wodzkie ZMP któr 
Mów; cgo n s TOC 
Bah” © zbliżającym się 1V 
Wału w Bukareszcie i 
do Wały młedych rabotników 
ję 7 ożonej wałki o realiza- 
p Bianów produkcyjnych. 
ZMP Zarządzie Zakładowym 
zapadła wtedy decyzja. 


ró zebraniach grup zet- 
ch powinniśmy za- 
Wan młodzież z charakte- 
t Celem Festiwalu. Na- 
nią = zerganizujemy zebra- 
krya Zetempowskich. na 
tiia A omówimy przygotowa- 
Winnie srupach. O Festiwalu 
dz, DV mówić całej mło- 
taga i wzmóc udział młodych 
tada tn ików w w yvkonywaniu 
0 produkcyjnych. 
Katada skończyła się. Prze- 
iczący kół rozeszli się do 
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ruch współzawodnictwa 
w 


€cznego. 


Wsi wobec państwa, 


laźni. 


Wych rekordów, 
Sportowych. 


íz 
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pracy. W kilka dni potem. gdy 
syrena Stoczni ogłosiła przer- 
wę obiadową członkowie gru- 


DY 
S.:ynółkowski, 


I, Wydziału wyposażenia: 


Mielczynek, Ka- 


miński, Brąg i inni zebrali się 


w 


warsztatach wydziału i 


wscólnie przeczytali ulotkę fe- 
stiwalową. Głos zabral grupo- 


wy Stypółkowski. 


Powiedział 


krótko o tym, że na Festiwalu 
będzie mładzież z całego świa- 
ta — ze Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, 


7z krajów 


kapi talistycznych i 


kalonialnych. Po tym dodał: 


— Trzeba pomyśleć, chłopa- 


ki, cv zrobi nasza grupa, żeby 
Stocznia Północna nie została 


z przygoiowaniami do Festi- 
walu w tyle. 
Zaczęli dyskutować. Ale 


czionkom grupy. w której przy 


'siale zmieniających się robo- 
tach — każdy wykcnuje inną 


pracę, niełatwo było ustalić, w 
jaki 
w 


sposób zwiększyć udział 


realizacji planów produk- 


cyjnych. Jedno było pewne dla 
wszystkich — wydajność pra- 
cy podczas festiwałowyrh 


Niech dni dzielące nas od Światowego Kongre- 
su Młodzieży i Festiwalu wypełni ofiarna praca 
A realizacji zadań 4 reku Planu Sześcioletniego. 
lech nasze serca jeszcze goręcej zabiją w pro- 
Wadzoncj pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
artii Robotniczej walce o rozkwit naszego kraju. 
Niech młodzi robotnicy rozwijają i pogłębiają 


t szybciej realizują plany produkcyjne, wzmagają 
alkę o wysoką jakość produkcji, zaostrzają czuj- 
Kość wobec wrogów narodu i strzegą mienia spo- 


Niech młodzi chłopi walczą o wysokie urodzaje 
l zwiększenie hodowli, rozwój spółdzielczości pro- 
ukcyjnej, o terminowe wypełnianie obowiązków 


Niech uczniowie i studenci 
Wiedzę, aby stać się świadomymi, wykwalifiko- 
Wanymi budowniczymi naszego kraju. 
Rozwijajmy amatorską twórczość artystyczną, 
takładajmy nowe zespoły artystyczne, przyswajaj- 
My sobie wspaniałe bogactwo naszej kultury na- 
todowej i dorobek kulturalny innych narodów. 
Niech w przygotowaniach do Festiwalu jeszcze 
Tażniej rozbrzmiewa radosna pieśń pokoju i przy- 


Powitamy Światowy Kongres i Festiwal spor- 
Owym czynem festiwalowym, zdobywaniem no- 
odznak SPO i wyższych klas 


Wszyscy na stadiony, boiska i pływalnie! 
Rezolucji XII Plenum Zarządu Głównego ZMP) 


przygotowań 
podnieść, aby godnie powitać 
„Dzień Stoczniowea”, do któ- 
rego przygotowuje się cała za- 
loga. 


ba 
majstrem — zdecydowali pod 
koniec zebrania. 


grupy trzeba 


Możliwości Jest wiele, trze- 
tylko porozumieć się z 


Na drugi dzień Stypółko- 


wski udał się do majstra, tow. 
Łaniewskiego. 


długofalowego, lepiej 


lepiej opanowują 
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Młodzież krajów demokracji ludowej 
Z entuzjazmem przygotowuje Się | 


do Festiwalu 


RUMUNIA 


A celu zapewnienia jak naj- 
d ych warunków dla zawo- 
tér wioślarskich i żaglówek, 
A odbędą się w ramach IV 
atowego Festiwalu Młodzie- 
! Studentów w Snagov, pod 
3 aresztem, zostanie wkrótce 
"Poczętą budowa wielkiej ba- 
da tych sportów wodnych. 


Baza ta zostanie wyposażona 
tor wiosłarski długości 2009 
i Szerokości 80 m oraz we 
“Ystkie niezbędne urządzenia. 
l lowie będą mogii śledzić 
Ą E: zawodów ze Pa 
waja M zainstalowanej na piy- 
TĘ *FM mostku. Na tym most- 
$ tanga również zainstalowa- 
ai i telefony, którymi 
"R przekazywać wiado- 
przebiegu zawodów. 
ag brzegiem jeziora w Sna- 


z ri : 
br staną wzniesione dwie ol-' 


te trybuny dia widzów, 


CZECHOSŁOWACJA 
Pe 
= = Czechosłowackiej wraz 
romo etem Centralnym Akcji 
bahi Narodowego odbył ze- 
Mitety Czechosłowackiego Ko- 
w s. Przygotowawczego do 
ialowego Festiwalu. 

zn 


iczeniu Festiwalu mówił 


"zad Główny Związku Mło- | 


| 


i 


| 
i 
| 


w referacie wstępnym wiceprze- 
wodniczący Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej, minister 
Szkolnictwa i Ośwlaty E. Syko- 
ra. Członek Międzynarodowego 
Komitetu Przygotowawczego do 


Festiwalu, sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 


Czechosłowackiej, L. Lis, zrefe- 
rował sprawy związane ze zwo- 
łaniem Festiwalu i omówił zada- 
nia młcdzieży czechosłowackiej 
w przygotowaniach do Festiwa- 
lu. Przed Festiwalem w Buka- 


reszcie zostaną zorganizowane w 


wcjewództwach i powiatach 
Czechosłowacji Fesiiwale Poko- 
ju i Przyjaźni. Najlepsze zespo- 
ły i soliści wyłonieni na elimi- 
nacjech ogólnokrajowych, wez- 
ma udział w Festiwalu w Buka- 
reszcie, W Pradze będzie zor- 
ganizowana cgólnokrajowa defi- 
lada sportowa młodzieży. 


Przewodniczącym  Czechosło- 
wackiego Komitetu Przygoto- 
wawczego został wybrany mini- 
ster Szkolnictwa i Oświaty E. 
Sykora, kierownikiem sekreta- 
viatu — sekretarz Zarządu Głów 
nego Związku Młodzieży Cze- 
chosłowackiej L. Lis. 


ALEANIA 


Młodzież Albansk:ej Republiki 
Ludowej z wielką radością przy- 
jela uchwałę Rady SFMD w 


lą R Ta Kack Í 
AR) ogcinek powieści J. Stefana Siawińskiego 
: uHerkyjesy” zamieścimy w nostzpnym numerze. i 


wać 


'downik pracy z 


— Widzicie, 


chcemy praco- 


łepiej, potrzebna nam 


Wasza rada... 


Minął miesiąc... 


Stcjąca u mola Stoczni jed- 


nostka, skąpana jest w ostrym 
słońcu. 
pomalowanych urządzeń pokła- 
dowych. 
instalatorzy wykonują 
statnie prace. 
są 


Błyszczy farbą świeżo 
Tutaj mechanicy i 
już œ 
Inne jednostki 
dopiero w  purczątko- 
wym stadium prac wyposaże- 
niowych. Tu. wśród biysków 
palników acetylenowych. stu- 
kotu młetków, wśród plątanı- 
ny lin, kabli i łańcuchów, pra- 
cuja członkowie grupy Stypół- 
kowskiego. 


Pierwszy miesiąc przygoto- 
wań do Festiwalu minal w 
grupie pod znakiem waki o 
większą wydajność pracy dla 
uczczenia „Dnia Stoczniowca”. 
Omawiając na zebraniach gru- 
py przebieg swoich przygosto- 
wań do Festiwalu, jej członka- 
wie wspeminają teraz o skró- 
cenvm o 24 godziny terminie 


przygotowań do nitowania 
blach, o tym jak Drąg si:ró- 
cił termin prace wyposaże- 


niewvch o 50 godzin, jak S!y- 
półkowski z Kamińskim skró- 
cili czas mentowania blach ka- 
luba z 45 na 23 godziny. I je- 
żeli teraz Drąg. który przed 
miesiącem niewiele rozumiał 
jaki zwiazek maja zobowiąza- 
nia na „Dzień Stoczniowca" z 
Festiwalem, mówi teraz: 


-- pracujemy lepiej, bo 
chcemy się przygotować do 
Festiwalu, — to słowa te są 


dowodem wzrostu jego świa- 
domości, wynikiem pracy po- 
litycznej prowadzonej w gru- 
pie i rozmów na iemat Fe- 
stiwalu. 

Grupa Stypółkowskiego nia 
zapomniała o szkoleniu. Wszy- 
scy jej członkowie wyróżniają 
się pilnym studiowaniem ży- 
ciorysu Towarzysza STALINA 
i przodują w szkoleniu zawo- 
dowym. Wiedzą bowiem, że 
bez szkolenia nie mceżna do- 
brze pracować. Np. rysunek 
techniczny. 

— Bez znajomości rysunku, 
pracownik wyposażenia jest 
jak tabaka w rogu — taką za- 
sadę głosi Kamiński. który do 
niedawna jeszcze uczył się za- 
wodu w brygadzie SP, a te- 
raz jest jednym ze zdolniej- 
szych pracowników wydziału. 
Toteż wzrost świadomości 
członków grupy i ich kwalifi- 
kacji zawodowych jest w ści- 
słym związku z ich osiągnię- 
ciami w produkcji. 

— Zadania stojące przed 
organizacją w ckresie przygo- 
towań do Festiwalu sprowa- 
dziliśmy do grup zetempow- 
skich. Rezultaty tego są już 
widoczne, Wiele giup rozwija 
i pogłębia swoją pracę, ożywia- 
ją się ich zebrania, (klórych 
tematem jest coraz częściej 
Festiwal) — mówi z uzasadnio- 


rym odcieniem dumy przewo- 


dniczący Zarządu Zakładowe- 
go ZMP, tow. Kijanka. 


Ne wszędzie i/zie dobrze 


Ale gdy przodujące grupy 
na Stoczni coraz wszechstron- 
niej przygotowują się do tego 
wielkiego święta młodzieży, w 
lokalu Zarządu Zakladowego 
ZMP członkowie Zarządu za- 
dają niektórym grupowym 
pytania, sprawiające im jesz- 
cze wiele kłopotu. 

— Jak wasza grupa przygo- 
towuje się do Festiwalu? 

W takich wypadkach Kruk 
1 Lis — grupowi z wydziału 
hydraulicznego krecą się 
niezdecydowanie w krzesłach. 

Podcbnie jest w Wydziale 
Elektrycznym. Młody elexiryk, 
Kowalski, prosząc przed trze- 
ma tygodniami o przyjęcie w 
szeregi ZMP powiedział sobie: 

— Trzeba skończyć z grą w 
karty i obijaniem sie przy ro 
bocie. Zbliża się Festiwal. zet- 
empowcy przygotowują się do 
niego — moje miejsce razem 
z nmi. 

Kowalski nie otrzymał jed- 
nak pom«v. Do Festiwalu 
przygotowuje się więc „na 
własną reke“ — po prostu pil- 
nie „wkuwa* wiadomości z 
podręczników elektrotechnicz- 
nych. aby przez podnoszenie 
swoich kwalifikacji zawodo- 
wych móc lepiej pracować. 

Nie wszystkie jeszcze grupy 
rozpoczęły przygotowania do 
Festiwalu. 


Mżyło. Zasnute ołowianymłi 
chmurami niebo wskazywało, 
że slota zanosi się na cały 
dzień. Mimo to już od same- 
go rana na ulicach Białego- 
stoku bylo gwarno i ludno. 
Od placu Wyzwolenia niosly 
się daleko dźwięki marsza 


sportowego: 


..Hej, kolego więcej życia... 


. W pierwszej chwili po wyj- 
ściu z domu zelempowiec 
Stanisław Stankiewicz, przo- 
Zakładów 
Szklarskich, był poważnie 
zmartwiony stota. 


— Może nie wszyscy przul- 


dą i Zarząd Wojewódzki ZMP 


gotów jezszcze odłożyć wyjazd 
na Kuwasy medytował. 
Kiedy jednak przyszedi na 
plac Wyzwolenia przekonał 
się, że młodzi robotnicy, siu- 
denci i uczniowie, członkowie 
ZMP i młodzież nie należaca 
do organizacji — nie zawiedli. 
Około 2 tys. młodych dziew- 
czat i chłopców stawiło się na 
placu Wyzwolenia, Na cześć 
Festiwalu Młodzieży w Buka- 
reszcie, młodzież  Białegosto- 
ku wybierała się pomóc chło- 
pom w osuszaniu 5 tys. ha. 
bagien kuwaskich. 


Melioracja bagien kuwas- 
kich — to nowy poważny 
krok naprzód w rozwijaniu 


gospodarki rolnej i hodowla- 
nej w woj. białostockim. Na 
osuszonych i mnawodnionych 
łąkach powstanie przecież no- 


sprawie zwołania IV Światowe- 
go Festiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów. 

Młodzież albańska rozpoczęła 
przygotowania do Festiwalu pod 
hasłem obrony pokoju i o cał- 
kowite wykonanie planu pań- 
stwowego. 


W ramach przygotowań do 
Festiwalu młodzież albańska 
rozwija wszechstronną działal- 
ność. W zakładach pracy, na wsi 
i w szkołach organizowane są 
dyskusje na tematy III Kongre- 
su i IV Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. Tysiące młodych 
chłopców i dziewcząt uczestni- 


czą w zebraniach zorganizowa-; 


nych z tej okazji. W ramach 
przygotowań rozpoczęto zbiera- 
nie podpisów na fundusz soli- 
darnościowy, który przeznaczo- 
ny jest na opłacenie podróż 
młodzieży z krajów kapitali- 
stycznych i kolonialnych. Pod- 
czas przygotowań do IV Świa- 
toywego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów Związek Młodzieży 
Pracującej Albanii rozwija oży- 
wioną działałność artystyczną i 
sportową. 


Od 3 maja do 10 lipca odby- 
wają się: dzień masowego alpi- 
nizmu, narodowa  spartakłada 
rmitodzieży, narodowa spartakia- 
da sportowa dziewcząt, jak rów- 
nież sztafeta młodzieżowa. Do 
chwil; obecnej tysiące chłopców 


i dziewcząt brało udział w tych 


| zawodach sportowych. W wy- 


cieczce górskiej na górę Dajti, 


(która odbyła się 10 maja w Ti- 
(ranie, brało udział prawie 5000 
=- młodych chłopców i dziewcząt. 


woczesny ośrodek hodowlany. 
Od wkładu pracy młodzieży w 
dużym stopniu będzie zależeć 
terminowe zakończenie prac. 

Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Białymstoku. na dlugo przed 
wyjozdem młodzieży na Ku- 


wasy dokładnie nrzygotowy= 
wat całą ckcje. Odbyły się o- 
twarte zebrania kół ZMP, 
gdzie młodzież ochotniczo zgła- 
szała swój udział w pracach 
nielioracyjnych. Za przykła- 
dem młodzieży poszli również 
t starsi towarzysze. Tak np. z 
Okręgu Lasów Państwowych 
zgłosiło sie do wyjazdu 13 
starszych robotników. 


Punktualnie o godz. 6 rano 
wozy ruszaja z miejsca. Mło- 
dzież jest pełna zapału i ra- 
doścł. Śpiew nie milknie ani 
na chwilę. 


4 
d 


W ciagu ośmiu lat tstnie- 
nia Polsk! Ludowej, sper- 
towcy otaczani ogromną 
opieką Partii i Rządu pobili 
szereg krajowych i między- 
narodowych rekordów, zaj- 
mowali zaszczytne miejsca 
w szlachetnej rywalizacii ze 
sportowcami innych krajów. 
Najmłodszy zawodnik Polski 
w szybownictwie, zetempo- 
wlec Andrzej Ziemiński, 
mimo swoich 20 lat uzyskał 
jako szósty pilot na świecia 
najwyższą Odznakę Szybow- 
cową, wykonując przed kll- 
koma dniami rekordowy lot 
na odległość 620 km. A oto 
co mówi kol. Zlemiński po 
odbytvm locie: 

— „W okresie poprzeńzają- 
eym IV Światowy Festiwal 
Studentów 1 Młodzieży w 
Bukareszcie nasi sportowcy- 
lotnicy z powodzeriem ata- 
kowali krajowe i ratędzyna- 
rodowe rekordy. Cieszę stę, 
że wykonując lot na szy- 
bowcu puołskiej konstrukcji 
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tak na Bagna kuwas 


A Kuwesy są coraz bliżej! 
Droga biegnie teraz obok 
ciagnących się szerokim, pa- 
smem bagien i uroczysk nad- 
biedrzańskich, które zgodnie 
z planem przeobrażenia przy- 
rody województwa białostoc- 
kiego zosiana również zmelio- 
rowane. Bagien tych jest 250 
tys. hektarów. Wkrótce ż one 
zamienią się w żyzne pola i 
bujne łaki. 


Kuwasy! 
2 tys. młodzieży rozcią- 
ga. sie w tyralierę na kil- 


ku kilometrach 
niasta ziemia niełatwo u- 
stępuje pod naporem tło- 
pat. Przykleja się do ostrzy 
i utrudnia pracę. Młodzi jed- 
nak nie  ustepują. Nawet 
deszcz, który rozpadał się na 
rowo nie jest w stanie ostu- 
dzić ich zapału. 


bagien. Gli- 


Każda grupa ma wyznaczo- 
ny odcinek pracy. Każda gru- 
pa walczy ofiarnie o to, by o- 
siągnąć jak najlepsze wyniki. 
Do pracujących docierają 
pierwsze „błyskawice* reda- 
gowane przez koło ZMP przy 
redakci „Gazety Białostoc- 
kiej“. Z wozów radiowych pa- 
dają częste komunikaty. Poda- 
ją one, że najlepiej i najo- 
fiarniej pracuje grupa Stan- 
kiewicza, studenci z Akademii 
Medycznej 1 uczennica za 
Szkoły Pielęgniarskiej. 


— A o nas zapomnieli — 
oburzają się robotnice z Za- 


typu „Mucha“, na trasie 620 
km, wypełniłem ostatni wa- 
runek do uzyskania najwyż- 
szej Odznaki Szybowcoweej, 
zdobywając ją jako szósty 
pilot na świecie. 


Na zdjęciu: druga od prawej — delegatka na IV Światowy 


Festiwal Młodzieży w Bukareszcie — kol. Wanda Hachaj — 
| studentka Państwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej w War- 
szawie. CAF — Miedzna 


Część młodzieży Stoczni Fół- 
nocnej ma już za sobą dosia- 
aczenńia pracy grup podczas 
festiwalowych przygotowań. 
Ale nie do calej młodzieży dœ- 
tarły hasła Festiwalu. Toteż 
organizacja zetempowska Sto- 
cznmi Północnej ma jeszcze 
wieje do zrobienia. Wiele ha- 
sel, rozmieszczonych na zabu- 
dowaniach Stoczni wzywa 
młodzież do lepszej pracy, do 
powiększenia szeregów racjo- 
nalizatorów. Brak jednak jest 
haseł festiwalowych, mówia- 
cych młodzieży o celu buka- 
reszteńskiego spotkania. Milczy 
dotychczas na temat Festiwalu 
zakładowy radiowęzeł. które- 
go audycje. zawsze ciekawe, z 
dużym zainteresowaniem słu- 
chane są przez załogę. 

Elektryk Kowalski i wielu 
niezctganizowanych młodych 
stoczn'owców chcą więcej niż 
dotychczas wiedzieć o Festi- 


walu. by bardziej świadom e 
przygotowywać się do tego 
wielkiego spotkania młodzie- 


ży. Toteż organizacja zetem- 
powska Stoczni Północnej, 
myśląc już o nowych formach 
przygotowań festiwalowych, 
winna jednocześnie szerzej u- 
powszechniać doświadczenia 
przodujących grup, szerzej wy- 
jaśniać młodzieży Stoczni zna- 
czenie Festiwmu, by każdy 
młody stoczniowiec przygoto- 
wywal się do tego wielkiego 
święta, by ofiarniej į Jerrej 
niż dotychrzas włączał się do 
wałki o przedterminową reali- 
zację zadań pradnkovinvch, 


T. SZCZEPAŃSKI 


kładów Roszarniczych. Prze- 


'cież wyznaczony nam odcinek 


pracy mamy już na ukończe- 
niu. 

Mimo że nie zostały wyróż- 
nione w „błyskawicy“ postana- 
wiają pracować jeszcze na 
jednym odcinku. Również i 
dziś wyróżniają się znane 
przodouwnicę pracy: Halina 
Krzuszewska, Halina Kraw- 
czyk, Maria Szaruta i inne. 


Tymczasem grupa Stankie- 
wicza ukończyła już drugi od- 
cinex i przeszła na trzeci. W 
jej ślady idą również íi inne 
grupy. Tempo pracy nie słab- 
nie ani na chwilę. Rośnie w 
oczach ilość ułożonej w me- 
trach sześciennych grobli. 


Praca dobiega końca. Wśród 
zielonej trawy ciągnie się na 
kilku kilomevrach świeżo u- 
łożona grobia — wynik ofiar- 
nej pracy młodzieży. W prze- 
ciągu 3 godzin pracy ułożyli 
5 tys. metrów sześcien - 
nych grobli, Na twarzach po- 
jawia się zadowolenie. 


5 tys. hektarów zabagnionej, 
nieurodzajnej ziemi dzięki 
madrej i przewidujacej gospo- 
darce władzy ludowej, dzięki 
ofiarnej pracu młodzieży już 
wkrótce - zostanie ujarzmio- 
nych przez człowieka i podpo- 
rządkowanych jego woli. 

I o tum również opowiedzą 
na Festiwalu delegaci mło- 
dzieży woj. białostockiego. 


M. ŻYCIŃSKI 


łem jednocześnie krajowy 
rekord odległości, który wy- 
nosił 578,2 km i od 16 lat 
należał do Mistrzą Sportu — 
Tadeusza Góry. 

Uważam, że nasi szybowni- 
cy, biorąc przykład ze wspa- 
niałej postawy sportowców 
radzieckich, hędą w ramach 
Czynu Festlwalowego jeszcze 
intensywniej bić krajowe 1 
międzynarodowe rekordy. 

Festiwal bukareszteński, 
który bedzie wspaniałą 
pokojową manifestacją mio- 
dzieży ze wszystkich kra- 
jów. zgromadzi rówuież pol- 
skich sportowców, Moim 
największym marzeniem jest 
byó uczestnikiem IV Festi- 
walu Młodzieży t Siuden- 
tów w Bukareszcie”, 
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Andrzej Ziemiński: - rekordzista Polski 
w Szybownictwie- mówi na temat Festiwalu 


Wspomnianym lotem pobi- 
$ 


Nasi delegaci 


Naprzód na IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów w Bukareszcie! 
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józef Kusz 
pokochał swoją nuig 


Józef Kusz zaczął pracować 
w hucie „Pokój“ jako pomoc- 
nik garowego. Pracę swą lu- 
bił i ropit w niej szybkie po- 
stępy, toteż po niediugim cza- 
sie został I garowym. 

Jednakże na wzorowym ił 
sumiennym wykonywaniu 
przez Kusza obowiązków za- 
woedowych kończyło się jego 
zainteresowanie życiem huty; 
życiem niezwykle bogatym. 00- 
fiiującym przecież w najroz- 
maitsze truuności i problemy. 
Nie znał ich Józek i nie starał 
się ich poznać. nie znał rów- 
nież bliżej swego otoczenia, nie 
czuł się mocno związany z ży- 
ciem młodzieży w hucie. Obox 
niego młodzieżcwe  biygady 
produkcyjne waiczyły o reali- 
zację planów. a Kusz. zdolny 
robotnik — pracował sam. 


Aż kiedy przedzlotowy apel 
wezwał miodzież do przodow- 
nictwa w wykonywaniu zadań 
produkcyjnych, Kusz jako je- 
den z pierwszych wstąpił do 
brygady młodzieżowej pracują- 
cej przy 4-tym piecu. Wkrótce 
też uzyskał -doskonały wynik 
w zespołowej pracy: zdobył 
pierwsze miejsce w ogólnopol- 


niedługim czasie został bryga- 
dzistą zespołu pracującego przy 
4-iym piecu, a potem delega- 
tem na Zlot. 

To jego wielkie osiągnięcie, 
jak również koleżeńskość, po- 
moc innym w pracy, zdecydo- 
wały o tym, że młodzież hu- 
ty wybrała go swym delega- 
tem na Zlot Młodych Przodow- 
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej. 

„Świadomość tego, że mło- 
dzież właśnie mnie, niezorga- 
nizowanego wyróżniła swym 
zaufaniem i zaszczytem repre- 
zentowania jej na Złocie, by- 
ła dła mnie bodźcem do jesz- 
cze lepszej, bardziej wydajnej 
pracy“ — mówi tow, Kusz. 

Odtąd Józef Kusz stał się 
duszą swojej brygady. Każdą 
trudność, z jaką przychodzili 
do niego koledzy, starał 
pomagając 


się 


rozwiązać radą, 


wskazówka i własnym priy- 
kładem. Realizując złożone na 
Zlocie ślubowanie. zobowiązał 
się w przeciągu 3 miesięcy wy- 
uczyć Bronisława Majdę, 
członka brygady. hiewykwa 
kowanego robotnika na l-go 
Larowego. 


Po powrocle ze Zlotu wsią- 
pił w szeregi ZMP. 


Bądąc członkiem ZMP. Jósst 
Kusz uczy? się gospodarsisi 
stosunku do pracy, umicję:no- 
ści patrzenia na swolą pracę 
jako na ważne ogniwo w lań= 
cuchu całej produkcji huty. 

T tak, kiedy realizacja zobo 
wiązania brygady: „dać 20 tom 
stali ponad plan dla przyśpie- 
szenia dostaw dla Nowej Hiu- 
ty“, zaczęła napotykać na licz- 
ne trudności, spowodowane o- 
późnianiem w dostarczeniu 
przez stalownię kadzi do sDu= 
stu, Józef Kusz natychmiast 
przystąpił do likwidowania 
„wąskiego gardła“. Z jego ini- 
cjatywy zwołano masówkę, na 
której dokładnie przeanalizo- 
wano przyczyny istniejących 
trudności i wskazano drogę ich 
usunięcia. Obecnie brygada Ku- 
sza systematycznie przekracza 
swoje dzienne plany. 


W dualu 17 czerwca młodzicł 
huty „Pokój“ wybrała Józefa 
Kusza swym delegatem na IV 
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Bukareszcie. 


H. OSTROWSKA 


Najszczęśliwszy dzień 


Genowely 


kę współzawodnictwie o ty- 
| najlepszego garowego. Po 
„To byt najszczęśliwszy 
dzień w moim życiu, którego 
nigdy nie zapomnę. Trudno 
wyrazić mi nieopisaną radość 
z zaszczytu i honoru, a zara- 
zem ogromnego obowiązku i 
zaufania, jakim  obdarzuła 
mnie młodzież naszego powia- 
tu Pułtusk, którą mam repre- 
zentować na IV Światowym 
Festiwalu Młodzieży w Buka- 
reszcie. Przyrzekam wam ko- 
ledzy, że tego zaufania nie za- 
wiodę, a po powrocie z Buka- 
resztu opowiem Wam wszyst- 
ko z najdrobniejszymi szcze- 
gółami...', drżącym ze wzrusze- 
nia głosem odpowiadała kol. 
Genowefa Szczypińska kole- 
gom i koleżankom, składają- 
cym jej gratułacje zaraz pa za- 
kończeniu 
czego. 


zebrania wybor- 


Istotnie, są to dla młodej, 
16-letniej dziewczyny wiej- 
skiej wielkie I radosne chwi- 
le. Być wybranym delegatem 
na Festiwal — to duży za- 
szczyt. Czytała już I sporo sły- 
szala o przygotowaniach mio- 
dzieży do tego wielxiego spo- 
tkania. Rozmawiała o tym Z 
koleżankami, przynosiła im 
stale świeże wiadomości o Fe- 
stiwalu. 


Czym zasłużyła eoble kol. 
Szczypińska na tak wielkie 


$ 


Zczypińskiej 


wyróżnienie I dlaczego ją wia» 
śnie wybrano? + 

Genowefa Szczypińska skoń 
czyła w ubiegłym roku 7 klas 
szkoły podstawowej. Uczyła 
Się dobrze, ale równocześnie 
jako członek ZMP wyróżniała 
się w pracy społecznej. Po o- 
puszczeniu szkoły nadal jest 
aktywnym członkiem ZMP — 
pelni do dziś funkcię propa- 
gandystki gromadzkiego koła 
ZMP w swojej rodzinnej wsi 
w Kożźniewie, pow. Pułtusk, 
Zorganizowała i prowadzi szko 
lenie ideologiczne, dużo czyta 
i uczy się, Jest nadzwyczaj su< 
mienną, pilną | zdyscypiino» 
waną zetempów ką, każde pole- 
cenie organizacyjne wykonuje 
z zapałem. Cała młodzież Koż- 
n'ewa zna kol. Szczypińską 1 
ceni ją za dobrą pracę w or- 
ganizacji, za jej koleżeńskość, 
za to, że stara się podnosić 
swój poziom. zdobywać coraz 
więcej wiadomości. Nie też 
dziwnego, że gdy na zebraniu 
padło nazwisko Genowefy 
Szczypińskiej. wszyscy przyję” 
li kandydaturę diugotrwalymi 
oklaskami. 

„Ciężko było nam żyć przed 
wojną — wspomina z goryczą 
te czasy ojciec Genowefy. — 
9 ha piachów nie starczało na 
utrzymanie 12-osobowej rodzi- 
ny. Ale po wojnie zacząłem 
dużo czytać, mocno interesowa- 
łem się spółdzielczością nro- 
dukcyjna, wstąpiłem do PZPR. 
Pierwszy podjąiem 3 lata te- 
mu muil zorgenizewania Ko- 
miietu Założycielskiego spół- 
dzielni produkcyjnej w Koś- 
niewie. Spółdzielni jeszcze nie 
założyliśmy bo jest nas za ma- 
ło, ale coraz więcej chłopów 
zaczyna do nas przystępować. 
Cieszę się, że moja córka ma 
jechać na Festiwal, że zoba- 
czy trochę świata, że pozna 
nowych ludzi. Po powrocie z 
Rumunii opowie nam o wszy” 
sekim“. 

(i. d.) 


— ——— 


Wanda Macha; 
bedzie dobrą nauczycielką 


Jako wesołą, dobrą, koleżeń- 
ską znają Wandę Ilachaj stu- 
denci Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w War- 
szawie. 


Na uczelnię przyszła 2 lata 


temu, ale jej marzenie o 
uczelni pedagogicznej jest 
dawne. 


Dawno temu w je] duszy 
zrodziło się pragnienie  „zo- 
stać nauczycielką. uczyć w 
takiej szkole, do której bę- 
dą mogii chodzić wszyscy, 
którzy chcą się uczyć. Z 
tym marzeniem w duszy ro- 
sła Wanda. Gdy nades.ło wy- 
zwolenie Wanda zrozumiała, 
że teraz. hedzie mogła zostać 
nauczycielką. Czym więcej mv- 
ślała o swym przyszłym zawo- 
dzie, z tym większym zapałem 
uczyła się i pracowała spolecz- 
nie. Pomagala koleżankom i 
kolegom w nauce. W 1949 ro- 


F 


ku Wanda wstąpiła do ZMP 
i odtąd zaczęła się jeszcze le- 
piej uczyć i pracować społecz- 
nie, Młodzież szkoły wybrała 
ją najpierw na kierownika or- 
ganizacyjnego Zarządu Szkol- 
nego ZMP, a później na prze- 
wodniczącą. 

Maturę zdała Wanda bardzo 
dobrze. Wytknięty ceł stawał 
się coraz bliższy. Została przy- 
jęta na Wyższą Szkołę Peda- 
gogiczną na Wydział Matema- 
tyczny w Warszawie.. 

Na Wydziale Matematycz- 
nym. gdzie siudiuje Wanda, 
tak się już utarło, że jeśli ktoś 
ma jakieś kłopoty czy trudno- 
ści osobiste, jeśli ciężko idzie 
inu nauka, czy nie rozumie ja- 
kich zagadnień politycznych. 


idzie do Wandy — „Wanda 
pomoże”. 

Wanda znajduje czas dla 
wszystkich. „Po rozmowie z 


Wandą raźniej się robi cziłowie= 


kowi, swą energią i żaciiwą 
ideowością potrafi zapaiić na- 
wet obojętnych“ — mówią stu- 
denci. 

Gdy na zebraniu wyborczym 
poddano kandydaturę Wandy 
pod głosowanie, gdy las rąk 
uniósł się w górę, a przewad- 


niczący zebrania uroczystym 
głosem obwieścił: „aelegatezn 
Państwowej Wyższej Szkoty 
Pedagogicznej w Warszawie 


na Festiwal! Młodzieży i Siu- 
deniów w Bukareszcie jedno- 
głośnie wybrana zastala Wan- 
da Hzchaj", Wanda w ten Spo- 
sób dziekowała za wybór: 

„Trudno mi wam w tej chwi- 
H dziękować za tak wielkie 
okazane mi zaufanie, swą 
wdzięczność postaram się za- 
dokumentować wam bardzo 
dobrą nauką, aktywną pracą 
Spoieczną ł grzyszią pracą za- 
wodową”, 


M. Q 


— e 


g 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Reznoczyna się okres letnich oho- 
zw śpBieoywych. P otowują się 
do nich orgen:zatorzy. trenerzy i in- 
Swuktarzy oraz czoiowi zawodnicy, 
kandydaci na instruktorów i organi- 


zatorów kultury lizycznej. Szereg 
wspaniale wyp Ykytci w sprzet 
»  utzqdzenia s towe ośrodków 


sportowo - szkoleniowych, znajdują- 
cych się niemal pn kilka w każdym 
województwie. czeka na przybycie 
grup sportowych na dwu lub trzy- 
tygodnicwe turnusy szkolenicwe 


Organ:zetorami tegorocznych obn- 
zów szkoleniowo-sportowych i orga- 
nizacyjnych sa zrzeszenia i piony 
sporicwe. Uczestnikami obrzów tych 
będa wyróżniający się systematycz- 
nością | pilneńcią w pracy sportow- 
cy zrzeszeń związkowych i pionów 
Sportowych, przeduiaca w sporcie 
młodzież szkól cgólnoksztalcących 
1 miodzi spostowev szkół zawodo- 
wyci — członkowie ZS „Zryw“, 


ca 


Ambitie plany 


Najmłodsze zrzeszenie sportowe 
„Zryw nakreśliło sobie imponujący 
plan szkoleniowy, Cyfra 4 tys. powo 
łanej na tegmwoczna obozy młodzieży 
ówi niewątpliwie dużo. 650 chłop- 
© ] 500 dziewcząt szkół zawcdo- 
wych otrzyma kwalifikacje organiza- 
cyjne i sportowe pozwalajace im za- 
jąć się w roku szkolnym 1953/54 kie- 
rowaniem zasadnieniami sportowymi 
kół sportowych „Zrywu“ na terenie 
wszystkich szkół, Około 3 tys. mło 
dych sportowców szkolnictwa zawo- 
dowego doskonalić bedzie swój po- 
ziem sportowy w gimnastyce, lekko- 
atletyce, grach zespołowych. pływa- 
niu, piłce nożnej j boksie. Kadrę in- 
struktorską na obozach stanowić bę- 
dą nauczyciele w. f. oraz sluchacze 
wyższych uczelni w. f. odbywający 
w tym czasie praktyki letnie. Nie za- 
pomnisao również o zabezpieczeniu 
pracy wychowawczej na obozach, 

tórą prowadzić będą studenci wy- 


Poradnik organizatora 


u 


działów filozofii przy uniwersytetach 
oraz pracownicy aparatu ZMP. Naj- 
lepsza młodzież” interesująca się tu- 
rystyką odbędzie obozy wędrowne, 
kajakowe | kolarskie, W czasie ral- 
dów młodzież doskonalić się będzie 
na przewodników turystyki. 


Piękna inicjatywa 


Jeszcze jednym dowodem opieki 
państwa nad rozwojem sportu wśród 
młodzieży jest postanowienie naszych 
władz sportowych, że po Spartakia- 
dzie szkół ogólnokształcących, która 
w tych dniach odbędzie się we Wro- 
cławiu, najbardziej utalentowana 
młodzież, w liczbie około 400. zg”o- 
madzona zostanie na obozie szkole- 
niowo-sportowym. Gospodarzem 1 
organizaterem tego zgrupowania bę- 

zie ZS „Gwardia“. Uczestnicy obo- 
zu korzystać będą z najlepszej ka- 
dry jaką dysponuje to zrzeszenie. 
Młodzi sportowcy szkolni pozostawać 
będą pod szczegółową kontrolą badań 
maukowych, którymi zajmie się In- 
stytut Naukowo-Badawczy, 


Do dalszych sukcesów... 


Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
przystępuje do akcji szkoleniowej 
z dużym zapałem. Prawie dla wszy- 
stkich dyscyplin sportowych ZG 
AZS przewidział obozy letnie. Dość 
ciekawie i wydaje się słusznie, wią- 
żą akademicy pracę szkoleniowo- 
sportową ze szkoleniem na instruk- 
torów, Na sportowych obozach stu- 
denckich, najbardziej nadający się 
do pracy dydaktycznej uczestnicy 
oraz specjalnie wytypowani zawodni- 
cy będą mog'i uzyskać stonień in- 
struktora. Praktycznie wyglądać to 
będzie tak, że kandydaci na instruk- 
torów włączeni będą do grupy spor- 
towej w danej dyscyplinie sportowej, 
z tym. że prócz zajęć praktycznych, 
będą oni również odbywać instruk- 


A E ea 


MŁODYCH 


OO kkdm 
Łabezpieczyć właściwy dobór kandydatów 
na letnie obozy szkoleniowoe-sportowe 


taż ze swymi kolegami, pod kierun- 
kiem doświadczonych trenerów. Na 
podkreślenie zasługuje także fakt, że 
AZS zabezpieczył i zadbał o wypo- 
czynkowe obozy studenckie, na któ- 
re przysyła liczną kadrę instruktor- 
ską w. f. dla prowadzenia praktycz- 
nych 1 teoretycznych (organizacyj- 
nych) zajęć z zakresu wychowania 
fizycznego į turystyki. 


Sportowcy związkowi, stanowiący 
największą bazę naszego sportu, w 
pelni wykorzystają również okres 
letni na licznych obozach organizo- 
wanych w roku bieżącym przez rady 
główne zrzeszeń sportowych. Jedv- 
nie dla lekkoatletów urządzone będą 
ośrodki centralne z podziałem na po 
szczególne konkurencje. Tak więc 
skoczkowie wzwyż i młociarze prze- 
bywać będą na obozie w Cieszynie 
w okresie od 5. VII. — 22. VII. br., 
105 miotaczy szlifować będzie swą 
formę na obozie w Spale, długody- 
stansowcy, gpłotkarze i sprinterki 
wyjadą na obóz do Wałcza, sprinie- 
rzy i średniodystansowcy umiejsco- 
wieni zostaną w Złocieńcu, wreszcie 
skoczkowie w dal, tvczkarze | trój- 
skoczkowie pozostaną w tym czasie 
w Sopocie. 


CRZZ przeszedł w lekkoatletyce 
na centralizację szkolenia, która 
zdaniem wiesu fachowców daje naj- 
lepsze rezultaty w tej gałęzi spor- 
towej. Szczególnie pocieszającym w 
planach szkolenia zrzeszeń sporto- 
wych jest duża stosunkowo ilość obo- 
zów dia młodzików. Tak np. „Ko- 
lejarz* przew.duje na lipiec obozy 
— piłkarski, bokserski 1 pływacki 
dla juniorów. Pozostałe zrzeszenia 
kładą również nacisk przede wszy- 
stkim na młodzież, 


0 właściwą troskę o obozy 


W dotychczasowej praktyce wy- 
chodziło wiele" niedociągnięć | za- 
niedbań jeśli chodzi o przesyłanie 


POEIER EYT ARR - TT EOAR WAY $ 
Na półmetku rozgrywek I ligi 


Unia Chorzów — mistrzem serii wiosennej 


f= SZTANDAR Æ 
> MŁODYCH Z 


przez zrzeszenia i koła sportowe kan. 
dydatów na obozy szkoleniowe. 
Szczególne nieporozumienia miały 
miejsce na obozach dla instrukto- 
rów i organizalorów k. f. Wynikało 
to przede wszystkim z tego, że do 
spraw kadrowych podchodzono for- 
malnie, kierowano na obozy ludzi 
przypadkowych, nie mających nie 
wspólnego ze sportem i działalnością 
sportową. Zrzeszenia po prostu „ła- 
taiy dziury“. Obecnie szkoleniem zaj- 
mują się same zrzeszenia sportowe, 
W ich interesie leży. aby obozy ob- 
sądzić właściwymi kandydatami, wy- 
różniającymi się w pracy sportowej, 
typować na szkolenie sportowców 
przodujących w pracy, dbać o to, by 
tegoroczne szkolenie przysporzyło na- 
szej kuiturze fizycznej nowych kadr 
działaczy i wyłoniło młode, zdrowe 
rezerwy zawodników, które w przy- 
szłości osiągać będą nowe rekordy 
i sukcesy sportowe, 


Rola ZMP 


Dużą rolę w tej dziedzinie spełnić 
mogą i powinny organizacje zetem= 
powskie. Zwłaszcza na obozach dla 
instruktorów i działaczy k. f, nia 3 
może zabraknąć aktvwu zetempow- i 
skiego. Chodzi tu przede wszystkim 
o podniesienie aktywności instancji 
ZMP w pracy sportowej. Do tego po- 
trzebne są niewątpliwie kadry, któ- 
re potrafią pokierować mlodzieżą, t 
które znajdą właściwą drogę pobu- 
dzenia młodzieży do uprawiania 
sportu. Wykorzystać obozy szkole- 
niowe dia należytego obsadzenia ich 
przodującymi w sporcie zetempow- 
cami, dopilnować, by Rady kół spor- 
towych kierowały na obozy młodzież 
najbardziej poświęcającą się dla roz- 
woju naszego sportu, czuwanie, aby 
na obozy nie przedostawali się bu- 


Tein ZZ. 


Na zdjęciu: 
I etapu. 


Gookoła Warmii i Mazur zakończył 
2 mę zwycięstwem Królaka (CWKS I), 


melanci i chuligani — jest sprawą fa drużynowo — zespołu CWKS I. 
szczególnie ważną, którą zatroszczyć a e R oz W: 
się winny organizacje i instancje ze- ‘ 7 M bd i 
tempowskie, trasie Ruciane — Olsztyn (140 km) 
M. BILSKI wygrał Królak w czasie 4:16:20 


przed Wilczewskim t Hadasikiem. 
W klasyfikacji drużynowej ostat- 


Przygotowujemy Sztafetę Festiwalową 


fak hrè informowaliśmy w jednym z poprzednich numerów 


faszego pisma Związek 


Btiwalu w Bukareszcie organizuje w dniach 13—20 lipca gwiaż- 
dzistą Sztafetę Festiwalową. Sztafeta centralna pojedzie od gra- 
nicy Polskiej na Odrze ze Słubic poprzez miasta wojewódz- 
kie Poznań, Bydgoszcz, Olsztyn, Warszawę, Lubiin, Kielce, Sta- 


linogród do Cieszyna. 


W Sztafecie młodzież polska poniesie na Festiwal meldunki 
b osiągnięciach w pracy I nauce,życiu kulturalnym i sporcie, o 
przygotowaniach do Festiwalu oraz przekaże delegatom mło- 


dzieży całego świata swe gorące, 


Jak zorganizowaś 
sziafetę 


Bxtnfeta ma charakter gwiaźdri- 
$ty, to vnaczy bierze swój początek 
we wszystkich gromadach wlejskich 
w calym kraju, spółdzielniach pro- 
fukcyjnych. PGK-ach, zakładach 
pracy, chozach letnich Itp. Nastep- 
nie będzie ona zdążać do gmin, 
później do miast powiatowych t wo- 


jewódzkich. Sztafety wojewódzkie, , 


przez które nie prowadzi trasa gló- 
wna sztafety, dojudą w określonym 
niu do odnośnego mlasta woje- 
wódzkiego 1 tam spotkają się ze 
Bztafctą centralną. 

Organizacja sztafety należy o 
gromadzkiego kola Ż'*7, komendy 
BP. organizer" 
nych, d: 
mie, 

W pracy propagandowej wokół 
Gztafery wtnnliśrmy szeroko popula- 
ryzować hasła Festiwalu. Młodzież 


" „ących na danym tere- 


| JAJ s. 


icicczno-nolitycz- f 


walu. 


| ny, 
| stwo, 


na drugi 


RZA pisać listy | pozdrowienia na których odczytane zostaną zbior- | Ski w wyciskaniu wynikiem 100 kg. 
nr 


R y 
cosazuza 


NE MET eus 3 
cuwa ZB W n'a g a a A a nia a agaat 


Od najdawniejszych wieków pa- 
piestwo było podporą i obrońcą in- 
teresów klas panujących i mimo 
całej swej Irazeologii, jawnie upra- 
woinocniało wyzysk człowieka 
przez czlowieka. Już jeden z pierw- 
szych ..ojców kościoła', św. Augu- 
eivn głosi pochwałę niewolnictwa: 
„Bóg wprowadził niewolnictwo ja- 
ko karę za grzech; chcieć je znieść, 
znaczyłobu sprzeciwiać się jego 
woli: W XII wieku dominika- 
nin, św. Temasz z Akwinu, tworzy 


FORNE 


uczestnicy Kolarskiego Wyścigu dookoła Warmii 


Gwardii. 

Losy wyścigu  rozstrzygnęły się 
zasadniczo już na przedostatnim, 
szóstym etapie, Wygrywając ten 
etap Królak, zdobył prawie 6 min. 
przewagi nad Łasakiem i 12 min. 
nad Klabińskim. Ostatni, najkrótszy 
etap do Olsztyna, nie mógł już 
przynieść większych zmian w ukła- 
dzie czołówki. 


Królak zwycięża w wyścigu dookoła Warmii i 


I ogólnopolski wyścig -kolarski |ni etap zakończył się zwycięstwem Ostatni etap wyścigu 
stę dopiero na ulicach 
tej pory kolarze 
grupą, 
Na stadionie Gwardii W” 
wpadł pierwszy przed: 
gu Królak, a tuż za nim 
Wilczewski oraz dwaj W2" 
Ulik i Klabiński. 


Wysoki poziom mistrzostw szybowcowych w Lesznio 


rezerwując sity 


jechali 


lot 
W ub. niedzielę, 21 bm. rozegra- | Gdańską 2:1 (2:0), w Poznaniu miej- | LESZNO. 21 bm. ustalono wyniki, W grupie mężczyzn zdecydowa-  bowców dwumiejscowych Pi pa” 
¡Da została ostatnia kolejka spotkań |scowy Kolejarz wygrał 1 Ogniwem |3 Konkurencji szybowcowych mi-|ne zwycięstwo odniósł Witek (Wro- | tek, który wraz z pas poza po 
eze meldunki młodzieży, wystąpią | r serii rozgrywek piłkarskich o Bytom 1:0 (1:8), w Radlinie Górnik | Strzostw polskich — przelotu doce- | cław) — 60,3 km/godz. przed Skrzy- | rzyńskim przebył trasę ", 
Młodzieży Polskiej z okazji IV Fe- |na wiecach zespoły artystyczne, od- | mistrzostwo I Igi. | zremisował z Budowlanymi Cho- | lOWego — szybkościowego po trój- | dlewskim (Stalinogród) — 57,5|kursem na gzybowcu » e 
| będą się też zawody sportowe, Do- Tytuł wiosennego mistrza I ligi rzów 3:3 (0:1). kącie, na trasie Leszno — Gniezno km/godz., 3)  Gorzelakiem (Wro- A. konkurencjach w r 
brze będzie jeśli na wlecach wY- zdobył zespół chorzawskiej Unii, | — Kalisz — Leszno (308 km). cław) — 87,2 km/godz., 4) Popielem sytlkacji mężczyzn na C >| 
stępować będą delegaci młodzieży który w dotychczasowych rozgryw- TABELA Warunki tej trudnej konkurencji | (Wrocław) — 56,5 km/godz., 5) Ki- sunął sia Popiel (WTO gin 
na Festiwal] w Bukareszcie. |Kach nie poniósł ani jednej poraż- | spelniło aż 23 pilotów 1 po raz pier- |rakowskim  (Stalinogród) — 56.3 3831,98 pkt. przed Przyjemski% „gg 
Sztatety gromadzkie, gminne t|kl, potwierdzając swoją czołowa po- | 1. Unia Ch. M m1 mo O w histori! szybownietwa świa- kota wrocław) — Bs41,5 pkt. | wi 
powiatowe o ile nle mają daleko zycję w lidze, przekonywającym | 2. Gwardia Kr. 11 17:8  23:i4 | tOWESO — 4 kobiety. astępne miejsca zajęli: Bmigiel, (Wrocław) — 5599,2 pkt. 
a ; f E A WKS Kr. 14 15:7 25:16] W grupie kobiet zwyciężyła | Ziemiński, Bittner, Adamek J., Ma- | Ladd 
da nastepnych punktów zdawczych, zwycięstwem nad swym najsroź 3. Q Szempiińsk. w. a skując | kuła, Gô Pawłikiewi y śród bi decydowanA sf” 
mogą IŚĆ pieszo, jechać na rowe- | niejszym rywalem — krakowską | 4. CWKS W-wa 11  14:8 24.14 | ST Ba ska (Warszawa) uzyskują > ra, Pawliklewicz, Nowo-| Wśród kobiet zdec: UŃSKA (W 
braterskie pozdrowienia. A j ią 4:6 ©: Gwardia W-wa 11 12:10 33:18 |SZybkość przeciętną 55,3 km/godz. |tarski, Wojnar, Przyjemski, Bara- wagę uzyskałą Szemp „A 
po rach, wozach, koniach itp, W mia-| Gwardią 4:6 (2:0). 5. ZAWO NS 6 RS T ; med NE 
z stać | Pozostałe spotkania przyniosły na- | &. Kolejarz P. 11 10:12 11:13 | PTZ ahoy (Kraków) „8 |nowskl, Pokora, Makaruk, Sliwak, | szawa) — 5842,8 pkt. p pkt, T 
dla swoich kolegów za granicą, przy- fiach wojewódzkich winny powsta an WAĆ la Ogniwo Byt. 11  J012 14:17 | PO/BOdZ., Wlazło (Warszawa) — | Wlelgus 1 Adamskt, Ponadto wa- | mek (Warszawa) — 50218 F wiano 
gotowywać dla nich różne podarki Komisje organizacyjne sztafet aj RE BÓJ s za. A BOdÓGIEGI GA sa SE zi EE km/godz. t Adamek (Warsza- runki konkurencji spełnił po raz | hoy (Kraków) — 4213,2 pkt * 
oraz składać meldunki o osiągnię- Stlwalowych, które hedą koordyno- | É o Aia TE 3 si aa 6) a 14 Aa | WA) — 45,6 km/godz. pierwszy na świecie w klasie szy- | (Warszawa) — 4021,6- 
ciach 1 przygotowaniach do Festi- wać całą pracą przygotowawczą.  |Pokonał Budowlanych Opole 5:1 | 9. G 5 : ; 
To wszystko należy yłożyć a.D) (4:0) a Ogniwo przegrało z CWXS |1f. Budowlani Gd. 11 6:16 10:13 
sztafecie, która pojedzie do gminy. z (Warszawa 0:3 (0:2). W Warszawie |11. Budowlani Op, 11 5:17 16:29 a © 
, Gwardia zwyciężyła Budowlanych z |12. Ogniwo Kr. u 8:17 8:18 Graj W eral W Buda eSZCI e 
Z gmin do powiatów H liga piłkarska | i, p z = 
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cały system filozoficzny będący 
obroną wyzysku feudalnego i wła- 
dzy papiestwa... 

W XIX wieku, w obliczu umac- 
niania się kapitalizmu, a jednocześ- 
nie w związku ze wzrostem siły 
i świadomości klasowej proletaria- 
tu, papiestwo, dla wzmocnienia 
istniejącego „porządku“, zaczyna 
głosić takie tqorie „naukowe“, któ- 
re rzekomo miałyhy dawać rozwią- 
zanie podstawowych konfliktów 
społecznych, a w rzeczywistości 
służyłyby interesorn klas panują- 
cych. Średniowieczny św. Tomasz 
z Akwinu zostaje wydostany z ku- 
rzu zapomnienia, starannie otrze- 
pany i przystosowany do nowych 
warunków. 


W okronle wyzysku 


Watykan uświęca wyzysk ka- 
pitalistyczny, nietykalność kapl- 
talistycznej własności prywatnej. 
Występuje on zdecydowanie prze- 
ciwko wszzlkiej walce klasowej, 
starając się zastąpić ją przez „po- 
godzenie klas — oczywiście z ko- 
rzyścią dla kapitalistów a kosztem 
robolników. 

Własność  kapitallstyczna jest 
rzeczą świętą i nienar:szalną — 
gloszą papieże. W wydanej w roku 
1931 encyklice «Quadragesimo An- 


kiej formę i charakter zgodne z ty- 
mi, jakie ustanowił Bóg, stwórca 
świata”, 

W obliczu tej „świętości“ 1 „nie- 
narusza!ności* własności prywat- 
nej. wyzyskiwanemu proletariato- 
wi Leon XIII głosi: „Zachowujcie 
wasze dusze w pokoju zdając się 
na tych chlebodawców chrześcijań- 
skich, którzy z tak wielką mądroś- 
cią kierują waszym pracowitym 
dniem, z taką sprawiedliwością 
dbają o wasze płace(!).. Kochajcie 
waszych chleboduwców*. 


Watykan — twórca 
fcszystowskiego 
korporacjonizmu 


Społecznej własności środków pro 
dukcji, walce klas Watykan prze- 
ciwstawia tzw.  korporacjonizm, 
wzorowany na średniowiecznych 
organizacjach cechowych. Korpo- 
racjonizm, którego zasady zostały 
zawarte w encyklikach „Rerum no- 
varum“ Leona XIII ij „Quadrage- 
simo anno“ Piusa XI, został zasto- 
sowany „w praktyce“ przez Mus- 
soliniega we Włoszech, Salazara w 
Portugalii i Franco w Hiszpanii, 
a również i Hitler w wielu wypad- 
kach opierał się na tym systemie. 
Głosiciele korporacjonizmu sta- 
rają się przekonywać o rzekomej 
„zgodności interesów" między ka- 


jące rzekomo pogodzić interesy mas 
pracujących z interesami kapitali- 
stów. Korporacje te były ściśle 
kontrolowane przez faszystowską 
władzę państwową, a ponieważ by- 
ła ona finansowana przez wielki 
kapitał — nie trudno się domyśleć 
w czyim interesie działał system 
korporacyjny. Praktyka faszyzmu 
dowiodła, że system korporacyjny 
służy dla zwiększenia do maksi- 
mum wyzysku robotnika przez ka- 
pitalistę, przy jednoczesnym ode- 
braniu roboinikowi jakichkolwiek 
praw i możliwości walki przeciw- 
ko wyzyskowi. 


Jednakże zaledwie w rok po roz- 
gromleniu faszyzmu Pius XII od- 
waża się znów na jawną gloryfi- 
kację korporacłonizmu. W przemó- 
wieniu do pracowników i praco- 
dawców, wygłoszonym 24 stycznia 
19345, oświadcza on, że „podstawą 
przyszłego ustroju społecznego po- 
winna być jedność... tdysoka jed- 
ność, która ponad różnicami mię- 
dzy pracownikami, a pracodawca- 
mi łączy z sobą wszystkich współ- 
pracujących przy produkcji“, A 
w liście z 19 lipca 1946 roku na- 
zywa już rzeczy po imieniu: „Nie 
ulega watpliwości, że w chwili o- 
becnej korporacyjna forma orga- 
nizacji życia społeczno - gospodar- 
czego sprzyja praktycznie doktry- 
nie chrześcijańskiej, dotyczącej o- 
sobowości, ogółu, pracy i własno- 


śctół bronił prawa prywatnej wta- 
sności, uważając to prawo za za- 
sadniczo nietykalne... Zawsze bę- 
dzie istniała nierówność ekono- 
miczna.. Kościół wzywa również, 
aby stosunki między pracodawca- 
mi a robotnikami były bardziej 
ludzkie, bardziej chrześcijańskie i 
oparte na wzajemnym zaufaniu. 
Zamiast walki klas, między pra- 
codawcami a robotnikami powin- 
na panować zgoda t współpraca... 
Przy tej okazji nie możemy nie 
powiedzieć kilku słów pochwały o 
tych instytucjach, które stworzy- 
liście (mowa o faszystowsko - kor- 
poracjonistycznych „bractwąch 
pracy“ w Hiszpanii — Red.) ...Nie 
mogliście uczynić lepszej rzeczy”, 


Robotnicy hiszpańscy potrafili 
jednak godnie odpowiedzieć na pa- 
pieskie próby pogodzenia ich z ka- 
pitalistycznymi wyzyskiwaczami. 
Nazajutrz po przemówieniu Piusa 
XII wybuchł w Hiszpanii wielki 
strajk, w którym wzięło udział 
pół miliona robotników... 


Pochwaia dla policjantów 
I bankierów 


Lecz, są 1 tacy ludzie, dla których 
Papież nie skąpi słów zachęty. To 
bankierzy i.. policjanci. Oto pou- 
czające I „budujące“ wyjątki z 
przemówienia wygłoszonego 30 lip- 
ca 1946 roku do 2 tysięcy uczniów 


głęboko korzenie jedynie na do- 
brej roli... rolą tą jest wiara w Bo- 
ga.. W ten sposób wasza praca 
podniesie się do godności służby 
Bożej'(!). 

Wypełniając tę „służbę bożą* 1 
stosując się do zaleceń papieża — 
policja Scelby ze szczególną gorli- 
wością napada na robotników i 
chłopów, mając na swym „koncie“ 
setki zabitych į tysiące ranionych 
demonstrantów. 

Do bankierów pochodzących z 
bankierskiej rodziny Pacellich 
a więc do swojej rodziny, papież 
Pius XII zwraca się szczególnie 
serdecznie. Oto kilka próbek tego 
stylu: „Działalność waszego Banku 
(Banku Neapolitańskiego — Red.) 
nie może nie przyciągnąć błogo- 
statwieństwa Bożego dla waszych 
interesów i dla waszych różnora- 
kich przedsięwzięć". Ale nie tyl- 
kn, zdaniem papieża, działalność 
bankierów robiących miliony i mi- 
liardy z potu i krwi ludzkiej jest 
„służbą Bożą“. Ba, cieszą się oni 
specjalnymi względami Boga! 

Oto w przemówieniu Piusa XII 
z 20 czerwca 1948 czytamy: „W 
świętej Ewangelii Boski Nauczy- 
ciel nie potępia bogactw... prze- 
ciwnie, ma pochwałę i nagrodę dla 
dobrego 4 wiernego sługi, który 
pomnożył otrzymane talenty, a 
przekleństwo i karę dla gnuśnego 
sługi, który zakopał pieniądze swe- 
go pana w ziemi, zamiast powie- 


przeciw walce klasowej 


Oczywiście solą w oku Watyka- 
nu są partie i organizacje robotni- 
cze, walczące przeciwko wyzysko- 
wi człowieka przez człowieka, © 
prawa robotników i wszystkich lu- 
dzi pracy, o ustrój sprawiedliwo- 
ści społecznej. „Duch zła korzysta 
z nędzy tych, którym bezrobocie 
przyniosło giód lub groźbę głodu 
i rzuca ich w otchłań ateizmu i ma- 
terializmu, rzuca ich w tryby me- 
chanizmu organizacji społecznych, 
które znajdują się w walce z po- 
rzadkiem ustanowionym przez Bo- 

* — powiedział papież w dniu 
5 czerwca 1950 roku. 

Trzymając się ściśle linii wyzna- 
czonej przez najwyższe czynniki, 
oficjalny organ Watykanu, „Osser- 
vaiore Romano“ systematycznie za- 
mieszcza materiały o metodach, ja- 
kie należy stosować w wielkiej 
kampanii przeciwko walce klas, w 
kampanii „godzenia* klasy robot- 
niczej z kapitalistami i z potwor- 
nymi warunkami, w jakich ona 
żyje w krajach kapitalistycznych. 
Przykładem może być tutaj arty- 
kuł, który ukazał się niedawno w 
tym piśmie pt. „Wzór dła wszyst- 
kich“. Mowa w nim o nędzy. istnie- 
jącej „nawet w bogatszych kra- 
jach“ i, jak pisze dziennik, na 
którą nie ma lekarstwa. I dalej, 
mówiąc o ludziach dotkniętych nę- 
dzą i pozbawionych nawet dachy 
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